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Jak odpowie Dolska 
na ćwaliy śdańskie 2 


PMinis(er Sfrasburćer i hr. Gravina w Warszawie 


Wiadomość. że Generalny Komisarz 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku i 
długoletni obrońca interesów polskich na 
terenie W. M. Gdańska, min. Strasburger 
we wtorek o godz. 11 przedpoł, przesłał 
rządowi polskiemu podanie o odwołanie 
go ze stanowiska w Gdańsku, wywarła w 
całej Polsce głębokie wrażenie. 


Sensacyjna ta wiadomość, którą pier- 
wsze nasze pismo podało uderzyła jak 
grom, | 

W kołach politycznych spodziewają 
się ogólnie, że rząd polski w sposób pe- 
łen godności uznając w pełni zasługi wy- 
bitnego męża stanu odpowie na prośbę 
Generalnego Komisarza Rzplitej Polskiej 
mia. Strasburgera odmownie i dymisji 
tj nie przyjmie, 

Min. Strasburger we wtorek wieczo- 
rem wyjechał do stolicy, aby poinformo- 
wać rząd polski o naprężonej sytuacji, w 


jakiej się znalazł z powodu wybryków | 


radykalnych żywiołów nacjonalistycz- 
ynch i stanowiska miarodajnych czyn- 
ników W. M. Gdańska, 


WCZORAJ KOMISARZ GENERALNY 
RZPLITEJ POLSKIEJ MIN. STRAS- 
BURGER W ZWIĄZKU Z TEMI 
SPRAWAMI BYŁ PRZYJETY PRZEZ 
PREZESA RADY MINISTRÓW 
SŁAWKA. 

Wielkie wrażenie wywołał dzisiejszy 
wyjazd do Warszawy Wysokiego Komi- 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku, hr, Gra- 
winy. 

HR. GRAVINA BĘDZIE PRZYJĘ. 
TY W WARSZAWIE PRZEZ NAT- 
WYŻSZE CZYNNIKI PAŃSTWA, P. 
PREZYDENTA RZPLITEJ I MAR- 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 


Według pewnych informacyj z miaro- 
dajnvch kół warszawskich prośba o dy- 
misję min. Strasburgera nie będzie przy- 


jęta. 
a $ w 


„  W'adomość o zamiarze ustąpienia Gen. 
Komisarza Rzpl'tej min. Strasburgera po- 
działała jak grom także w Gdańsku. 

Cała prasa gdańska zajmuje się tą spra 
wą w dłuższych wywodach, z których wy- 
nika, że krok Gen. Komisarza Rzplitej 
sprowadza na drogę rozwagi i otrzeźwie- 
nia nawet najzawziętszych mącicieli sto- 
sunków polsko - gdańskich. 


O pewnem otrzeźw:eniu w części prasy 
t niemieckich stronnictw politycznych w 
Gdańsku świadczy fakt, że zaczynają po- 
wtarzać sę giosy, nawołujące do uspoko- 
ienia i rozwag.. Nawet centrowa „Danzi- 
$er Landes Ze'tung która zazwyczaj naj. 
zapa czywiej zwaiczała Polskę, nawołuje 
Senat aty ostatecznie położył kres zdzi- 
czeniu politycznemu i ustawicznym krwa. 
wym bójkom na ulicach. W nektórych 
stronn ctwach nawet prawicowych uchwa 
ają tezo'aucje przeciw brutalnym napadom 
na Po:aków a organ socjalistów „Danziger 
*olksstrmme” określa kruk min. Strasbur: 
gera a'e protest przeciwko praktykom 
Senatu praw.coweśo. „Wolksstimme” wy- 
raźnie zaznacza, że minister Strasburger 
zgłosi swój wniosek w związku z brakiem 
ezpieczeństwa dla polskiej ludności na te- 
renie W. M. Gdańska oraz w związku z 


dziwnem zachowaniem się przedstawicieli 
W. M. Gdańska w spraw e rewizji procesu 
orzec w Genśerskiemu. 


imme dzienniku, jak „Danziger Neueste ' 


Nachrichten" ' „Danziger Aligemeine Ztg.", 
usiłują osłabić wrażenie wniosku General- 
nego Kom.sarza Rzeczypospolitej, wyraża- 
jac tendencyjne przypuszczenie, że chodzi 
o demonstracyjne  posun.ęcie, przyczem 
„Danziger Allgemeine Zeitung” w wysoce 


ści długoletniego przedstawiciela Polski. 
Reasumując pierwsze głosy prasy w 
Gdańsku można stwierdz.ć fakt niewątpli- 
wy. że tak prasa jak i partje polityczne 
usiłują osłabić głębokie wrażenić jakie 


. wywarły osta'rie napady hitlegowców., po- 


sun:ęcia prawne i wniosek przedstawiciela 
Rzeczypospolitej w Gdańsku. aby ratować 
opinję W. M. Gdańska wobec ‘zagranicy, 
cpinję, którą W. M. Gdańsk naraziło na 


| uietaktowny sposób odnosi się do osobisto- | szwank wskutek własnej lekkomyślności. 


Zywiolowyprotesíspoleczeńsíwa 
oduyńskieśo 


przeciw wybrylłcom hitlerowców w Gdańsku 


Wczoraj o godz. 4 popoł. w kinie 
„Czarodziejka“ odbył się wielki -wiec pro 
testacyjny przeciw ostatnim gwałtom, — 
popełnianym przez hitlerowców na oby- 
watelach polskich w Gdańsku, 

Mimo braku zapowiedzi sala była wy 
pełniona po brzegi. Wiec zagajł prezes 
Stowarzyszenia b. Wojskowych i Rezer- 
wistów, por” Majewski, poczem przemó- 


OD 22230 


wienia wygłosili z ramienia związku O. 
K, Z. sekretarz Legocki i wiceprezes Za- 
krzewski, z.ramienia organizacyj rzemie- 


| ślniczych prezes Rataj. 


Wszyscy mówcy napiętnowali w naj- 
ostrzejszych słowach prowokację gdań- 
skich nacjonalistów i bierność władz tam 
tejszych poczem wśród ogólnego napię- 
cia uchwalono następującą rezolucję: 
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Staro.T.nkowa 3, tet. 442. 
uj. Duorrewa 2, telelon 342, 


„My, obywatele  rniasta portowego 
Gdynia, zebrani na wiccu z dnia r5 bm, 
piętnujemy bestjalski czyn bandy hitle- 
rowców gdańskich, którzy napadli na 
polski statek „Kepernik' zbeszcześcili ban 
derę polską, a marynarza polskiego Wła- 
dysława Jerzyka pobili, na piersiach jego 
wycięli nożem znak hitlerowskiej swa- 
styki i przypięli do ciała kartkę z napi- 
sem „Ten krzyż dla Piłsudskiego". 


Piętnujemy haniebne metody władz 
gdańskich, które pozwalają bandom hit- 
lerowców znęcać się nad bezbronnym o- 
bywatelem polskim. 

Piętnujemy sądy gdańskie, które miast 
ukarać zwyrodniałych oprawców wtrą- 
ci do więzienia niewinną ofiarę napadu. 

Wzywamy społeczeństwo polskie, bv 
dało wyraz swemu oburzeniu, przez boj- 
kotowanie firm i wyrobów gdańskich. 
Zwracamy się z gorącym apelem do 
władz. 


aby swawolę Gdańska ukrócić chcia. 


ły zgodnie z honorem Rzplitej Polskie!. 


aby za zbeszczeszczenie banderv na- 
rodowej, za obrazę Wodza Narodu, za 
napad na obvwatela polskiego, zażądał 
zadośćuczynienia"! 

W czasie przemówień wznoszono kil- 
kakrotnie żywiołowe okrzyki na cześć 
Rzplitej i piętnowano głośno rozwydrze- 
nie gdańskich hitlerowców, 


Na zakończenie odśpiewano „Rotę““, 


ron królów hiszpańskich 


po (5 wiekach runął w ciasui5 godzin 


Madryt, 16. 4. (Pat). Radosne maniłe- 
stacje, które rozpoczęły się wczoraj trwa- 
ły przez całą noc. 

Poza paru drobnemi starciami wśród de 
monstrantów nie było żadnych zajść. 

Prasa komentuje ustąp.enie króla jako 
krok, ma który monarcha zdecydował się, 
pragnąc oszczędzić Hiszpanji wszystkich o- 
śropności wojny domowej. Dzienniki pod- 
kreślają pełne godności i odwagi zachowa- 
nie się królowej. Jednocześnie prasa za- 
znacza, że monarchja, która trwała 15-cie 
stuleci upadła ostatecznie w ciągu niemal 
takiejże liczby godzin, przyczem nie sprze- 
c wily się temu ani kościół, ani armja. ani 
żaden z czynników, oddanych zdawałoby 
s.ę tronowi. 

Zamora wygłosił przed mikrofonem ra- 
djostacjj w Madrycie przemówienie, in- 
(ormuiąc raród h:szpański o zaszłych zmia 
nach. Wzywał on do utrzymania porząd- 
ku i zapowiedział, że pierwszym krokiem 
nowego rządu republikańskiego będzie o- 
gioszenie zupełnej amnestji dla przestęp- 
zów politycznych. | 

Barceiona 15. 4 (Pat). Dzień wczoraj- 
szy uznany za Święto narodowe rozpoczął 
się wśród wielkiej radośc. Na gmachach 
zowiewają sztandary republikańskie. Na 
uicach panuje ożywiony ruch. Słychać 
śpiewy. 

Madryt, 16 4. (Pat). Mówi się tu obec- 
n:e, że abdykacja króla Alfonsa nie miała 
charakteru formalnego. Według .nforma- 
cyj ze ster m arodajnych. król nie podpi- 
sal przed wyjazdem żadrego dokumentu, 

Madryt, 16. 4. (Pat). 
statut republiki przewiduie zwołanie kor- 
tezów o charakterze konstytuanty, w ręce 
ttórych rząd złoży swą wiadzę, 


Prowizoryczny | 


Rząd podda rewizji wszelkie akty pu- 
bliczne od 1923 r. i późniejsze, uznaje swo- 
dodę sumienia i wyznania, swobodę zrze- 
szenia się w syndykaty i korporacje, uzna- 
je własność prywatną, rząd czuwać będzie 
nad interesam: nolmictwa, zastrzega sobie 
czasowo ściganie osób wrogich nowemu u- 
strojowi z tem że przedstawi kortezom 
sprawozdanie w tej sprawie. 

Paryż, 16. 4. (Pat). Ambasador hisz- 
pański w Paryżu Quinones de Leon zgłosił 
dziś swą dymisję. 

Był on osobistym przyjacielem króla 
Alfonsa XIII i najbliższym jego doradcą, 
trzyjmował czynny udział w pracach Li- 
gi Narodów i jako taki był miejednokrot- 
nie wybierany referentem w różnych spra- 
wach, dotyczących Polski, do której od- 
rosił się z wielką życzliwością. 

Paryż, 16. 4. (Pat). W kołach, zbliżo- 
rych do ministerstwa spraw zagr. twier- 


Królewska para hiszpańska 
opuściła półwysep iberyujski 


dzą, że według wiadomości, otrzymanych 
dd ambasadora francuskiego w Madrycie 
król Alfons XIII wcale. nie abdykował, lecz 
moprostu przekazał władzę swą w ręce 
cządu tymczasowego, rezerwując swą de- 
zvzję ostateczną na późmiej stosown.e do 
obrotu, iak' przyjmą wypadki. 

Według wiadomości z tego samego źró- 
dła, rząd tymczasowy przyjął w takiej for- 
mie przekazane mu pełnomocnictwa. 

Mendaye, 16. 4. (Pat). Manifest króla 
Alfonsa, wydany w chwili opuszczenia Hi- 
szpanji g'osi m. 'n.: Ostatnie wybory prze- 
konały mnie, że straciłem miłość kraju. 
Wierzę jednak iż nastrój ten nie będzie 
dełinitywny. Zaznaczywszy, iż nie chcę 
uciekać s'ę dv środków gwałtu, król doda- 
ve, iż nie wyrzeka się żadnego ze swych 
praw, ponieważ są one dorobkiem history- 
cznym i musiałby zdać z czasem sprawę z 
zachowania tych praw. 


król wyjechal do Londynu — Królowa do Paryża 


Kartagina, 16. 4. (PAT.). O godz. 4 po 
południu król Alfons odjechał w kierunku 
Londynu na pokładzie krążownika „Principe 
Alfonso". Król wydawał się być wzruszony, 
lecz pogodny. 

Madryt, 16. 4. (PAT.). W pałacu królew- 
skim przed odjazdem króla odbyła się wzru- 
szająca scena. Król oświadczył obecnym oso- 
bom: „Wyjeżdżam ze spokojnem sumieniem“. 
Król nie mógł dokończyć, gdyż bał się poddać 
wzruszeniu. 

Madryt, 16. 4. (PAT.). Królową z córkami 
wyjechała dziś rano do Francji. 

Madryt, 16. 4. (PAT.) O godz. 12-tej króe 


lowa z dziećmi wsiadła na dworcu w Esca- 
rialu do ekspresu Madryt — Hendaye. Kró- 
lowę żegnało wiele przedstawicieli arystokracji 
oraz członkowie byłego gabinetu Aznara. 

Wśród obecnych panowało wielkie wzru- 
szenie. Wiele osób płakało. Księcia Astucji 
wniesiono na noszach do wagonu, zarezerwo- 
wanego dla rodziny królewskiej. 

W chwili, gdy pociąg ruszył, kilka osób 
odprowadzających wzniosło okrzyk na oześć 
króla, na co mieszkańcy Escorialu odpowie- 
dzieli okrzykiem „Niech żyje republika!" — 
Wvwałałe.te trótkie zamieszanie, 


zbiorowej woli obywateli. 


PIĄTEK, DNIA 17 KWIETNIA 19n m. 


Szíandary rewolucji 
nad Półwyspem Iberyjskim 


jeszcze jeden tron monarszy uległ sile 
pragnących 
rządzić państwem nowoczesnemi meto- 
dami demokracji. 

Zabytek starej, feudalnej nieomal tno- 
narchji hiszpańskiej należy już do prze- 
szłości, Przedstawiciel starej rodziny kró 
Jewskiej władców Hiszpanji, Alfons XIII 
onegdaj abdykował wraz z całą rodziną 
i oddał władzę w ręce ludu — tymczaso- 
wemu rządowi republikańskiemu. 

W ten sposób kończy się długi pro- 
ces przesilenia państwowego, który Hisz- 
panja przeżywa od szeregu lat, Kryzys 
ustrojowy, który obszedł już wszystkie 
nieomal kraje europejskie ostatnio płu-- 
giem historji przeoruje dwa państwa: 
w Niemczech zmusza rząd do odwrotu 
od demokracii i nakłada obroże znie- 
sienia wolności konstytucyjnych na oby- 
wateli, drogą terminowej dyktatury rzą- 
du Brueninga jakby przejściowej fazy do 
restauracji monarchii. 

W Hiszpanji zaś po okresie prób rzą- 
dów dyktatorskich Primo-de Rivery. aż 
po ostatni rzad premjera — admirała Az- 
nara, następuję odwrót od monarchji 1 
dyktatury, jako przejściowej formy rzą- 
dów państwowych, a „wola ludu" hisz- 
pańskiego wypowiedziała się decydują- 
co w niedzielnych wyborach komunal- 
nych. które przyniosły  monarchistom 
bezwzgledną klęskę i spowodowały lik- 
widację systemu monarchicznego w fisz- 
panji, 

Jest rzeczą charakterystyczną, jak 
choroba całego organizmu kontynentu 
curopejskiego NA GRUNCIE USTRO- 
JOWYM ogarnia zwolna wszystkie kra- 
je europejskie. Po wstrząsach konwul- 
syjnych w Rosji, Austrji, Węgrzech, — 
przyszła kolej na Italję, Grecję i Turcję. 
potem Jugosławję, Polskę, Rumunję, dziś 
za$ rewolucja wstrząsa Hiszpanją i Por- 
tugalją, a walka wewnętrzna w Rzeszy 
powoduje zwolna ewolucję nastrojów od 
konstytucjonalizmu do wojskowo - poli- 
cyjnej dyktatury, której finalnym celem 


jest zdaje się powrót na łono rodziny 


Hohenzollernów. 

Rewolucja hiszpańska i abdykacja z 
tronu Alfonsa XIII jest też jednym z 
objawów ogólnego przesilenia gospodar- 
czego. Wzbogacona na neutralności w 
wojnie światowej, zamarła w swym feu- 
lalnym konserwatvżinie ojczyzna gran- 
dów i torreadorów, nagle, na tle odbytej 
kosztownej wojny w Marokku, doznała 
przykrych skutków kryzysu, i ogólnego 
„ubożenia. któremu nie umiały zaradzić 
Jvktatury generałów i admirałów. 

Niczadowolenie mas, przy zwiększa- 
niu się wpływów doktrynerów liberaliz- 
mu i zasad republikańskiego systemu 
państwowego dało w rezultacie podłoże 
psychologiczne pod zmianę ustroju mo- 
uarchicznego na republikański, 

W tej chwili doktrynerzy demokracji 
„ Zamora, Unamuną i Maurą wśród ma- 
sowych demonstracji „ludu“, przy śpie- 
wie Marsyljanki sa bożyszczami „demo- 
su“. Sztandar rewolucji powiewa na pa- 
lacu królewskim w Madrycie, Armja zo- 
staje zaprzysiężona na wierność republi- 
ce i bez oporu przechodzi do obozu repu- 
blikanów. 

Ale to dopiero zwycięstwo rewolucji 
sad  monarchizmem, To pierwsze, łat. 
wiejsze zadanie spełnione. Po nim na- 
stapi trud budowania podstaw nowoczes 
nego ustroju państwowego. Zadanie o 
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Obmiżkca pemeri 
urzęcini czych 

«sie doiuczuy remi inwa- 

EETA EER i: 


W zwiazku z pogłoskam:, jakoby jedno- 
cześnie z obniżza 15%v-ową pensyj urzę- 
ników wańsiwowych zmniejszone miały 
evé również o 15% renty inwalidzkie, do- 
w.adujemv się, że wiadomości te nie od- 
„owiadaju prawdzie. 

Zaopatrzen:e ze skarbu państwa dla in- 
aalidów woiennych, ich rodzin, oraz wdów 

sierot po poległych, wypłacane będzie 
według ostatn.ch norm, ustalonych na 1 
xwietnia b. r. 


Z AE A O O R O ZE nz O R O RY 


wiele trudniejsze, skoro oddane w ręce, 


masom ludowym, które w tej chwili wy- 
wieszają sztandar czerwony i śpiewają 


marsyljankę, a jutro bić się poczną oj 


prawa demokracji, o wpływ proletarjatu 
na rządy, a czy w tej walce klas przy 
południowym temperamencie hiszpanów 
nie dojdzie do niespodzianek i dalszych 


wstrząsów, to dopiero dalsza przvszłość . 


wykaże. 


tryumf demokracji nad ustrojem mo- 
narchicznego konstytucjonalizmu, który 
chromał już tam od szeregu lat. 
Choroba parlamentaryzmu wstrząsa 
dziś półwyspem iberyjskim, a ojczyzna 
Don Quichota jest o tyle szczęśliwsza w 
dziele rozwiązania swych problemów u- 
strojowych, iż odcięta Pirenejami od Eu- 
ropy, a Oceanem od reszty Świata. może 
zwolna, bezpiecznie budować nowy ład 


W tej chwili Hiszpanja upojona jest l w swem państwie, bez większych .obaw 


haszyszem wolności ludu i przeżywa 
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Wulkan hiszpański 
dumi? juž od dawna 


o niebezpieczeństwa zewnętrzne. dr. b. 


aż republika mie zasiąpiia monarchii 


Rewolucja hiszpańsku przygotowywała się 
już od dawna. Przecież jeszcze w roku 1923, 
gdy Primo de Riwera objął za wolą. korony 
władzę dyktatorską, to uczynił to dlatego, że 
potrzeba było stworzyć rząd silnej ręki i wzbnu- 
rzone prady nurtujące społeczeństwo — ująć 
w moce karby. Wszelkie syobody konstytu- 
cyjne zostały narodowi odebrane. Pancm ży- 
cia i śmierci w Hiszpanji stał się potężny dyk- 
tator, jedyna podpora monarchji i nadzieja 
króla Alfonsa — Primo de Rivera. 

Z chwilą upadku dyktatora hydra rewolu- 
cyjna podniosła znów głowę. Ubiegły rok 
przynosi pirenejskiemu królestwu wstrząsy ka- 
tastrofalne, które musiały ostatecznie. dopro- 
wadzić do kataklizmu. 


PLANY KRÓLA ALFONSA I REWOLUCJA 
GRUDNIOWA. 

W marcu ub. roku krążyły już pogłoski, 
że król Alfons chce przywrócić dyktaturę wo- 
bec nieustajacych demonstracyj republikań- 
skich i złożyć władzę w ręce generała Anido. 
w maju doszło do krwawych starć na uniwer- 
sytecie w Madrycie. Spowodowauli je komuni- 
ści, wyzyskując manifestacje nu cześć lewico- 
wego polityka prof. Unamuno. Młodzież uni- 
wersytecka hiszpańska brała wogóle niczmier- 
nic żywy udział w walee z monarchją, co spo- 
wodowało zamknięcie uniwersytetów, które za- 
ledwie przed miesiącem zostały ponownie 
otwurte. Wszyscy mamy w pamięci słynną re- 
woltę grudniową, kiedy zdawało się, ż0 mo- 
narchja zostanie pogrzcbaną. Bunt garnizonu 


w Jaca, dramatyczne sceny na lotnisku czte- 
rech wiatrów, ucieczka majora Franko żywo 
jeszcze stoją nam w oczach. 


DAWNIEJSI MANIFESTANCI — DZISIEJ- 
SI CZŁONKOWIE RZADU. 


Niezmiernie jest znamiennem, że członko- 
wie komitetu narodowego konfederacji pracy, 
którzy wówczas wydali tinanifest do narodu 
proklamując strajk gencralny, dziś dzierża 
władzę w ręku. 

Manifest ten rewolucyjny, głoszący, że już 
„od laut 10 monarchja opowiadała się przeciw- 
ko proletarjatowi', podpisali wówczas Zamora, 
Maura de Los Rios (prof. uniwers.), Albor- 
nos, Caballero i Casaras (prof. uniw.). Wszyst 
kie te nazwiska figurują. dzisiaj nu liście ga- 
binctu republikańskiego, w ręce którego admi- 
rał Aznar złożył władze. Á 


JAK ZAPALAŁY SIĘ OGNISKA 
POWSTAŃCZE. 


Władzę więc dzierżą. w Hiszpanji grudniow- 
cy, którzy spowodowali nieudałe powstanie. 
Pamiętamy sensacyjne sceny z tego tragiczne- 
go rokoszu, w który wplatano armję, zlikwi- 
dowanie go śmiercią przywódców, kapitanów 
Gallena i Salinesa, rozgoryczenie ludu, gdy 
sprowadzono dla stłumienia buntu legję cudzo- 
ziemską, oddziały czarnych Maurów, potom- 
ków dawnych tyranów Hiszpanji. 


Przeciwke powstańcom wystąpiły wówczas 
oddziały armji regularnej, mające do pomocy 


Próbne baloniki © zmianach 
w Rządzie | 


Pośloski nie odpowiadają prawdzie — Marszałek DiiRsuudskci 
zaimuic stę s”rawami wojsckowemi 


Od kilku dni w. dziennikach stołecz- 
uych i prowincjonalnych ukazują się po- 
nownie informacje, donoszące o zamic- 
rzonych jakoby zmianach w składzie per 
sonalnym rządu. 

W kołach dobrze poinformowanych, 
do których zwróciła się Ajencja „Iskra“ 
z prośbą% oświetlenie tych informacyj— 
oświadczono: 

— Z samej redakcji tych wiadomości 
widać, że nie powinno się brać ich póważ 
nie. Są to przeważnie zupełnie dowolne 
kombinacje poszczególnych dzienników, 
przy których tworzeniu największą rolę 


mieckiego: „Der Wunsch ist der Vater 
des Gedankens'"... 

Pan Marszałek Piłsudski — jak wia- 
domo — po powrocie z Madery złożył ty! 
ko. wizytę Panu Prezydentowi Rzeczy” 
pospolitej i odbył kilka konferencyj z pre 
zesem rady ministrów i marszałkami obu 
izb ustawodawczych a obecnie zajmuje 
się przeważnie sprawami swego resortu 
wojskowego, 

Wszelkie więc pogłoski o jakichkol- 
wiek przesunięciach personalnych na te- 
renie politycznym w obecnej chwili 
stwierdzić to należy z całą stąnowczością 


~me- 


bardzo często gra sens przysłowia nie-*— zupełnie nie odpowiadają prawdzie. 
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Bezrobocie ma maríwym punkcie 


Nieznaczny spadek 


Według dauych Pańszwowych Urzędów Po- 
średniectwa Pracy liczba bezrobotnych w Pol- 
see w dniu 11 kwietnia r. b. wynosiła 375.317 
osób, co w porównaniu.ze stanem z dnia 4g0 
kwietnia r. b. wykazuje nicznaczny spadck bez- 
robocin, mianowicie o 58 osób. Naogót liczb 
bezrobotnych dość wydatnie spadła niemal we 
wszystkich okręgach, wzrosła natomiast bardzo 
wcdałtnie na Śląsku, w Sosnowcu i w Poznaniu. 

Według poszczególnych okręgów i osrod- 
ków bczrobócie w dniu 11 kwietnia r. b. przed- 
stawiało się następująco: Warszawa-iniasio — 
29.458, (spadek w ciągu tygodnia o 104 osoby), 
Waurszuwa okręg ziemski — 11.255 (spadek o 
LLL), Żyrardów — 6.326 (spadek o 80), Wł- 
cławek — 8.784 (wzrost o 50), Łódź miasto — 
35.125 -(— 37), Łódź okręg — 13:417 (— 192), 


| 


Piotrków — 6.603 (— 562), Kalisz — 5.208 
(— 42), Częstochowa — 14.808 (— 119), Ra- 
dom — 9.289 (+ 71), Kraków — 10.536 
(— 355), Sosnowiec — 22.150 (-+ 753), Chrza- 
nów — 7.189 (— 71), Nowy Sącz — 5.168 
(— 91), Biała — 6.612 (— 21), Białystok —- 
7.147 (— 79), Stanisławów — 5.766 (— 8), 
Lwów — 8.853 (bez zmiany), Drohobycz — 


7.490 (-- 44), Przemyśl — 6.096 (-- 142), | 


woj. ślaskie — 67.160 (-r 1.017), Bydgoszcz — 
11.169 (+ 32), Ostrów Wlkp. — 6.603 (— 91), 
Poznań — 18.395 (+ 312), Tczew — 5.570 
(— 12), pozostałe okręgi poniżej 5 tysięcy bez- 
robotnych. 

Zasiłki ustawowc w czasie od 30 marca do 
6 kwietnin pobieruło 223.612 bezrobotnych. 


——————— | 


gwardję cywilną — strzelców — organizację 
podobną do milicji czarnych koszul W pogo- 
towiu byli również Somatenzi — organizacja 
mieszczan i robotników z syndykatów katolie- 
kich (analogiczne do polskich związków mło- 
dzieży katolickiej), których w samej Katalonii 
jest 45.000, gotowych każdej chwili przeciw- 
stawić się akeji anarchistycznej. 


GABINET AZNABA. 


Gabinet Aznara, który się ostatecznie wy 
łonił po paromiesięcznych zmaganiach monar- 
chizmu z duchem rewolucyjnym, miał. zlikwi- 
dować ten rozłam 1 przywrócić swobody kon- 
stytucyjne. 

W manifeście wydanym wówczas admirał 
Aznar oświadczył: „„Jestem zdecydowany stła- 
mić bardzo energicznie wszelkie usiłowania Toz- 
ruchów i ukarać tych co je spowodują, pozo- 
stając zawsze ua gruncie legalności. Mam jas- 
ne przeświadczenie, że grożby opozycji nie 
urzeczywistnią się (!). Gabinet jest silnie zde- 
cydowany bronić monarchii". 


DEĘCYDUJACE WYBORY. 


Aznar rozpisał wybory na dzień 12 kwietnia 
Cclem ich było wybadanie dokładne nastrojów 
istotnych narodu. Miałsto być rodzaj. plebis- 
cytu za, czy przeciw monarchji. Owocem wy- 
borów było zatknięcie czerwonego nad Ma- 
drytem. | 

W wyborach uczestniczyłi: 1) konserwaty- 
ści, rozbici na kiłka odłamów: a) zwolenniey 
dyktatury, b) zwolennicy przywrócenia kon- 
stytueji z 1876.r., c) zwolennicy ostrożnej 
reformy; 2) liberali monarchistyczni,z grupy 
Romnanonesa tworzyli: z konserwatystami. blok 
wspólny. | 

Pomiędzy nimi a ltwieą była nowa partja: 
centrum konstytucyjne, trzecią grupę stano- 
wiła opozycja — blok antyrządowy: radykali, 
republikanie i socjaliści. Osobno głosowali ko- 
muniści, stanowiący zresztą garstkę - niezbyt. 
liczną. | ; f 

Wybory Cortczów miały miejsce 12 kwie- 
tniu. Wynik głosowania dał 100% niemal 
większość zwolennikom republiki. Konsekwen - 
cja ich była abdykacja króla Alfonsa na rzecz 
powstańców grudniowych, a Zamora, dla któ- 
rego prokurator domagał się za manifest rewo- 
lucyjny 15 lat więzienia w procesie z 20 marca 
b. r., jest dziś. faktycznym dyktatorem Hisz- 
panji. | 


KRÓL ALPONS OPUŚCIŁ HISZPANIĘ. 


Król Alfons zaś opuścił Madryt z rodzina 
i świtą. B. król i jego otoczenie wyjechali 
czterema samochodami w kierunku granicy 
portugalskiej. Pierwotnie Alfons zamierzał 
udać się do Francji, ale republikanie oświad- 
czyli, że przez granicę hiszpańsko-francuską 
nie przepuszczą go. 


7, napięciem oczekuje cały świat wiadome- 


ści, gdzie jest w tej chwili król i jakie sę jego 
losy. | 


GŁOSY Z PARYŻA. 


Zagranicą wiadomość o zwycięstwię rewo.- 
lucji hiszpańskiej wywarła silne wrażenie. ~- 
Francja bezpośrednio zainteresowana jest w 
wypadkach, rozgrywających się w sąsiadują 
cym z nią kraju. l i 

W dzienniku „L'Action Française“ Jaquoñ 
Bainville nawołuje do rozsądku hiszpanów, bła- 
gajac ich o opamiętanie. Nicch spojrzą na to, 
co się dzieje w Portugalji, mówi Bainville, 
gdzie od czasu ogłoszenia republiki €o chwilę 
mają miejsce rewolucje i zmiany dyktatnry. 


Sram wojenny w Litwie 
irwać będzie nadal 


Kotespondent A. T. E. w Kownie dowia- 
duje się, że wiadomości, podane przez prasę 
polską, a pochodzące z Wilna, jakoby nowy 
minister spraw wewnętrznych płk. Rustejkn 
zamierzał znieść stan wojenny, nie polegają na 
prawdzie. Minister Rustejko oświadczył jedy- 
nie, że po porozumieniu się z policją, zamierza 
on zezwolić na całonocny ruch uliczny, W 
związku bowiem ze stanem wojennym, ruelt 
uliczny ograniczony był do godz. l-szej w no- 
cy. Obecnie postanowienie to ma być zniesio- 
ne, lecz wszystkie inne przepisy, wypływające 
ze stanu wojennego mają być nadał ntrzyma- 
ne w mocy. 


Przy reumatyźmie i przeziębieniach tabletki 
Togal okazały się niezwykle skutecznym środ- 
kiem; tabletki Togal usuwają w sposób natu- 
ralny pierwiastki chorobotwórcze i przynoszą 
ulgę również w chronicznych wypadkach. Spró 
bujcie dziś jeszcze — lecz żądajcie zawsze To- 
gal! Niema bowiem 'nic lepszego! Do naby- 
cia we wszystk.ch aptekach  Togal jest pre- 
saratem szwajcarskim, 
Palece pod Nr. 1364 


zarejestrowanym w 
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„Nowa Komcdja bolszewicka w świętej Kaabie 


“Pielgrzymka i spowiedź „pobożnego“ dyplomaty sowieckiego 
„a Gdy w Sowiełach 7500 meczetów zamknięło i rozsirzelano 1500 muczinów 


Głośna była wiadomość, jaka niedaw- 
no obiegła prasę o pielgrzymce posła 
sowieckiego w Hedżasie, Tiurakułowa, 
do Mekki. Dziś podajemy list wybitnego 
działacza muzułmańskiego i przywódcy 
muzułmańskiego ruchu niepodległościo- 
wego p. Ajaza Ishakiego wystosowany 
do Komitetu partji komunistycznej prze 
bywającego w Berlinie. Autor w liście 
zabiera głos w sprawie prześladowań na- 
odowościowych w Sowietach i opisuje 
dokładnie przebieg pielgrzymki Tiuraku- 
łowa do Mekki oraz demaskuje cele tej 
pielgrzymki, Szczegóły tej nowej kome. 
dji sowieckiej są następujące: 


Boso, z obnażoną śłową 
z workiem złota 
Do Mekki, dokąd zjechali się pielgrzy 
mi muzułmańscy ze wszystkich krańców 
świata, za wyjątkiem ZSRR., przyjechał 
poseł sowiecki w Hedżasie Nazyr Tiu- 
rakułow. Przyjechał on samochodem, na 


którym powiewała czerwona chorągiew 


z godłem państwa sowieckiego. Mimo, 
że wjazd jego odbył się bardzo uroczy- 
ście, zachowywał się on następnie tak, 
jak każdy pobożny muzułmanin, odby- 
wający pielgrzymkę. Okryty ichramem 
(rodzaj opończy), którą modlący się kła- 
dą na gołe ciało. boso i z obnażoną głową 


~ siedem razy obchodził Tiurakułow doo- 


koła Kaaby, następnie zaś udał się na 
Górę Minu (siedem kilometrów od Mek- 
ki). Poszedł tam piechotą wraz z tłumem 
pobożnych, śpiewając po drodze pieśni 


religijne. Na szczycie góry po odmówie- 


niu modłów, Nazyr Tiurakułow rzucił 
określoną ilość kamieni w złego ducha. 


W dniu Kurban — Bajranu złożył on 
uroczystą ofiarę i w tym celu zabił kilka 
baranów i wielbłąda, których mięso, jak 
zaleca rytuał — rozdał ubogim, Następ- 
nie wyspowiadał się ze swych grzechów, 


= popełnionych świadomie i mimowoli. 


Święte dni „chadża” spędził Tiuraku- 
łow na gorliwej modlitwie i poście, a po 
ukończeniu obrzędów „chadża'* pojechał 
do Medyny, aby złożyć pokłon prochom 
Mahometa. Oczyściwszy się w ten sposób 
zę swych grzechów — czytamy dalej w 
liście — przepełniony uczuciem miłości 
do braci muzułman, Tiurakułow zajął się 
sytuacją muzułman w Indjach, na Jawie 


Dalsze prześladowanie 
łesiężu ma Litwie 
Prokurator w Kownie oddał sprawę ks. Ma- 
tulewiczusa, proboszcza w Szwedasach, do roz- 
patrzenia sądowi wojennemu. Akt oskatżenia 
jest już gotowy, termin rozprawy będzie nic- 
bawem wyznaczony. Na dżicń 18 bm. wyzna- 
czono rozprawę przed sądem wojennym w Ki- 


,bartach przeciwko ks. J. Maknawiczusow.. 
„Wikary w Szatach i katecheta gimn. w Sza- 


tach zostali również pociągnięci do odpowic- 
dzialności karno-sądowej za wystąpienia prze- 
ciw rządowi. 


> oo A a OO 
Choradic a ha iindcnburóa na pałacu nv, opłaty szkoły, na artykuły codzienne 


„Czerwony Adolf“ soniukule za pieniądze bankierów i przemysłowców 
Już wyparł się swego prośramu 


Rozłam, który nastąpił w partji narodo- 
wych socjalistów, nie wywołał jednak do- 
':ioślejszych skutków w organizacji H tle- 
ra. Hitler odpowiedział na buntownicze 
wystąpienie kierownika oddziałów sztur- 
mowych, kpt. Stennesa, represjami. 
Wszystkie swe ukazy wysyłał „czerwony 
Adolf" z głównej kwatery sztabowej, z t. 
»w. orązowego pałacu w Monachjum. Bu- 
dowa tego pałacu kosztowała zśórą pół- 
tora miljona marek, co dowodzi że nawet 
w dobie ciężk'ego kryzysu nie brak picnię- 
Gzy w kasie hitlerowców. 


„REGIERUNGSFAEHIG*", 


Buntuiący się szturmowcy przegrali w 
walce z Hitlerem od pierwszej chwili; or 
bow em miał i ma w swem ręku klucze od 
skarbca partyinego, oni zaś po kilku dniach 
irondy zostali bez grosza przy duszy. 


i w Afryce. Urządził kilka zebrań z bar- 
dziej wybitnemi przedstawicielami mu- 
zułman z tych krajów i ofiarowywał im 
duże sumy pieniędzy na potrzeby współ- 
wyznawców. 


NA „GORLIWEJ”* MODLITWIE. 


Oto, jak wygląda wedle słów człowie 
ka doskonale orjentującego się w sytuacji 
narodów muzułmańskich w Rosji sowie- 
ckiej jedna strona medalu polityki naro- 
dowościowej ZSRR. — polityki przezna- 


za krzyżackim Gordonem 


czonej ua propagandę poza granicami So | sa rady komisarzy ludowych Krymu Wa- 
wietów. A teraz warto zaznajomić się z | lija Ibrahimowa, osadzenie w więzieniu 
odwrotną stroną tego medalu — polity- | prezesa rady ludowych Tatarstanu Ka- 
ką sowiecką wobec mniejszości wewnątrz | szafa Muchtarowa, rozstrzelanie prezesa 
państwa. najwyższego sądu w Turkiestanie, Kasy- 
p , nowa, osadzenie w więzieniu GPU. człon 
DRUGA STRONA MEDALU ka kolegjum narodowościowego Mirseida 
P, Ataz Ishaki w liście adresowanym | Sułtangalijewa, który- dotychczas ocze- 
do dygnitarza sowieckiego Soltza tak | kuje na rozstrzygnięcie swego losu a być 
przedstawia prześladowania w Sowietach | może został już rozstrzelany, 
— Przez pańskie ręce przeszły już 


Wymienieni komuniści winni byli teinu 
następujace sprawy: rozstrzelanie preze- y 4 


że nie urodzili się Rosjanami, że nie za 
pomnieli swego ojczystego języka i że 
dzięki temu nie straciwszy kontaktu z 
własnym narodem — ośmielili się pod- 


Gwaliu nad p A nolską nä Śr ąskku nieść głos w obronie tuziemczych robot- 


Onolsis'm 


Codziennie można notować wiadomośc: 
o antypolskich wystąp.eniach w Niemczech; 
codziennie dochodzą nowe i bolesne fakty, 
mówiące o prześladowaniu naszych braci, 
żyjących po tamtej stronie kordonu. 


BARBARZYŃSKI NAPAD NA UCZEN- 
NICĘ. 


W jak oburzający sposób prowadz: się 
walkę z prywatnem: szkołam. polskiemi w 
Niemczech, tego najlepszym przykładem są 
zajścia w Małych Łagiewnikach na Śląsku 
Opolskim. 

Zaledwie w dn. 3 marca br. powstała 
¿am szkółka polska, a już wszystkie czyn- 
niki niemieckie, poczynając od proboszcza 
miejscowego ` sołtysa a kończąc na wyro- 
stkach niem.eckich. prowadzą z nią zacię- 
tą walkę. Proboszcz zagroził dziewczętom 
polskim, że usunie je z kongregacji. Kiero- 
wnik szkoły niem.eckiej, niejaki Pschie- 
Lleng, po rodziców-Polaków i ich dzieci 
wódką, aby zdobyć je dla szkoły niemiec- 
kiej. f 


Cicżka dola 


; skiej. 
Skutki tej roboty nie dały na siebie dłu- | go. napadu na polską spółkę „Rolnik* w 
óso czekać. W ostatnich dniach marca ban- | Strzelcach wybijając wszystkie szyby w 
da młodych zb'rów niemieckich napadła | 
na wracającą z lekcji dziewczynkę polską, ' wybryki przez palce. 
z 


ników — włościan, uciskanych przez mo- 
skiewskich „zuchów“. 


16-letnią Albinę Skubalównę, która skato- Dalej av liście czytamy. Śctki i tysiące 
wała do krwi i oblała smołą, niszcząc i drąc | komunistów turkotatarskich, zostało wy 
bieliznę i suknię, dagonych z partji za to, że byli synami 
Brak jest słów oburzenia dla należytego | mułłów i muezzinów. Jednocześnie Mos- 
napiętnowan a tej mecnej roboty, której | kwa poleciła swym podwładnym orga- 
patronuje zarówno miejscowy  „duszpa- | nom zamknąć w republikach aneh 
sterz", jak też sołtys. wszystkie meczety, które są źródłem za- 
NAPAD NA NAUCZYCIELA. razy religijnej. W samym tylko kraju 

Nie tak dawno donos'liśmy o napadzie a: AOF ASPETO 

25 Niemców pod wodzą sołtysa na nauczy- | MECZETÓW. A SE: O SE ZE” 
ciela polskiego p. Karaskiewicza w Wo- ŁÓW I MUEZZIN R ć $ 
lenc nie na Śląsku Opolskim. Karaskiewicza LANO lub zesłano na Sołowki, Pozatem 


pobito dotkliwie, przyczem wdarto się do wydano zakaz świętowania Świąt muzuł 
jego mieszkania, wyłamując drzwi. mańskich i spełniania obrzędów religij- 


Dziś należy stwierdzić, że napad ten nych. 
aastąpił po prowokacyjnych wystąp.er.ach © co chodziło czerwoncmu 
nauczyciela niemieckiego Tcheudera. pielłórzymow! ? 
PO SZKOLE — NAPAD NA „ROLNIKA" W końcu listu p. Ajaz Ishaki po ze- 
Jednocześnie poza waiką ze szkołami | stawieniu tych dwóch krańcowo od sie- 
polskiem. na Śląsku Opolskim prowadzi się | bie różnych faktów pisze — Tiurakułow 
systematyczną walkę z organizacjam: kul- | odbywał pielgrzymkę dla celów polityki 
turalnem. i gospodarczem: ludności pol- | partyjnej, na specjalne polecenie biura 
Nieznan: sprawcy dokonali ohydne- | politycznego, abv sparaliżować w czasie 
świąt akcję komitetu niepodległości Idel- 
Uralu w sprawie protestu przeciw prze- 
śladowaniom religji w ZSRR. 


okalu. Władze niemieckie patrzą na te 
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kontraktowych 


urzedni ków 


Za 1354 zł musi urzędnik ulrzymać rodzinę 


W związku z naszym artykułem pod 
tytułem „W trosce o byt urzędników 
państwowych na Pomorzu“ otrzymuje- 
my od jednego z urzędników następujące 
słuszne uwagi do których jeszcze po- 
wrócimy: 

Racz przyjąć Panie Redaktorze ser- 
deczne podziękowanie za stanowisko za- 
jęte w sprawie obniżenia pensji urzędni- 
czych wogóle a w szczególności urzęd- 
ników państwowych na Pomorzu. 

Jednocześnie proszę Pana Redaktora 
o zwrócenie uwagi w tym wypadku spe- 
cjalnie na ciężkie położenie najbiedniej.- 


Mifiera 


Szlurmowcy byli konsekwentni. Wpro- ' 
wadzili w życie tylko to, co wpajał w nich 
sam Hitler. obiecując przywrócenie cesar- 
stwa i obalenie władzy kapitału. 

Tymczasem... Hitler zwinął chorągiew- 
kę : zmienił swą taktykę polityczna. Hitler 
chce się stać „regierungsiAahig", chce zgody 
z Hindenbursiem, t. j.. tak tańczy, jak mu 
grają jego opiekunowie finansowi. A ma 
'ch wielu. największych z pośród wielkich 
i możnych świata finansów i przemysłu. 
Dzięki nim i ich subwencjom kasy Eitlera 
sa pełne : organizacja partyjna może utrzy- 
mywać dziennik’, tygodniki, setki funkcjo- 
aarjuszy partvjnych. tysiące szeregowców. 


MILJONY PŁYNĄ SZEROKĄ RZEKĄ. 


H tler otrzymuje subwencje: przede- 
wszystkiem od wielkich D-banków, od Deu- 
ische i Darrastadter Bank, kiórych dyrek- 


jako największej ilości 


szych tj. urzędników kontraktowych, na | towcgo XI st, 
z 3 członkami 


dowód czego podaje poniżej stan mater-| urzędników tej KIĘEARU 
jalny tych urzędników. ' rodziny: 


Urzędnik kontraktowy nie pobiera Pobory brutto zł, 218,52 
dodatku mieszkaniowego, kosztów opła- Ubezp. Krajowa Poznań 7,20 
ty szkolnej, zniżki kolejowej, nie korzy- | Ķasa Chorych 773 
sta z zaliczek zwrotnych itp. Natomiast podatek dochod. 284 18,79 
spełnia te same funkcje i jest tak samo PRM: Lr 
odpowiedzialny jak urzędnik państwowy Pozostaje do wypłaty zł. 199,74 
stały. , Składki na różne cele i związek 10,00 
Oprócz powyższego ponosi olbrzymie ———— 
świadczenia socjalne, nieproporcjonalne Otrzymuje na ręce zł, 189,74 


do swych dochodów, a mianowicie: 


Z powyższej sumy na opłatę 
Biorąc pod uwagę urzędnika kontrak 


mieszkania ` zł. 
Opał i światło 


40,00 
15.00 


Razem zł. 55,00 


Pozostaje więc do wyżywienia rodzi- 


pierwszej potrzeby i ubranie dla siebie i 
rodziny zł, 134,74. 

Proszę sobic wyobrazić sytuację tych 
białych murzynów. Urzędników kontrai 
towych jest w Rzplitej Polskiej oko 
65 procent ogółu wszystkich urzędników 
państwowych. 


bWarłja, która budzi 
odrazę 


tor, Strauss, jest jego osobistym przyjacie- 
„em, finansują dalej Hitlera przemysłowcy 
bawarscy, jak Małiei, Hornschuh, Aust, ks. | 
Ludwik Wilheim PEA baron Gen A 
Klett.... | 

Szeroką rzeką płyną pieniądze do kas 
H tlera od magnatów przemysłowych, jak 
Borsig, Bechstein, Kirdort (król węgla), Opozycja przeciwko Tlitlerowi w Niemcziuch 
Siemens, Krupp, Mannesman, Thyssen. | zatacza coraz szersze kręgi. Rozłam w lonw 
Nietylko z samych Niemiec, ale i z zagra- partjt narodowo-socjalistycznej pogłęwia s! 
nicy otrzymuje Hitler fundusze na swoje | coraz więcej. Szczególnie silnie wzrasra op 
cele, Ze Stanów Zjednoczonych wysyłają | zycia przeciwko Hitlerowi w miastach ha: 
źzwolenn'cy Adolfa setki tysięcy dolarów. | zeatyckich, gdzie utworzyłu sie silna grupa bd- 
Może zapomniał już o naczelnych hasłach | jowa przeciwko Hitlerowi 7 Ottonem Strasse- 
swego własnego programu zwalczania ka- | rem, przywódca grupy rewolucyjnej, na czełe. 
pitalizmu „bankowego“, ale pamięta nie- | Wydał on odezwę, w której grupa jego pietnu- 
zawodnie, i to bardzo dobrze, o maksymie je działalność Hitlera, stwierdzając, iż niem: 
«s. Montecuccol: „Do prowadzenia wojny | w Niemczech purtji, któraby pracowała zapo- 


potrzebne są pieniądze, pien'adze, i jeszcze | moca środków takiej infamji osobistej i takich 
njpodlejszych oszczerstw, jak partia Hitlera. 


raz peniądze', 
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Zwierzę w ludzkiej postaci 


Drugi dzień procesu przeciwko upioro- 
wi z Düsseldorfu był znaczn e spokojn'ej- 
szy, niż pierwszy dzień. Ławy świadków 
były prawie puste. 


W drugim dniu rozprawy, która była 
tajna, omawiano seksualne podłoże zbrodni 
upiora. Kürten zdradził, iż już w w'eku 
dzecięcym odczuwał sadystyczne skłon- 
ności. 

W tem miejscu składa  Kirten nowe 
sensacyjne zeznania: przyznaje się, iż już 
jako chłopiec 9-letni popełnił dwa morder- 
stwa. Było to w Miihiheim nad Renem, na 
którym dz:eci dzieci zabawiały s ę pływa- 
niem na belkach drewnianych. Pewnego 
dnia Kürten strącił z belki swego rówie- 
śnika tak — :ż utonął, a kiedy nnym ra- 
vem drugi chłopiec wpadł do wody i bła- 
gal rozpaczliwie o pomoc, 9-letni Kürten 
nietylko, że nie podał mu ręki, ale uderzył 
go tak, iż musiał puścić belkę, której się 
trzymał. 


w 

Podczas dalszego omawiania szczegółów 
mordu wychodzi na jaw szczegół młożący 
krew w żyłach. Otóż Kirten, aby zaspo- 
koić swoje sadystyczne skłonności, nietyl- 
ko podpalał : mordował, ale ssał krew z 
ran swoich ofiar. Smak krwi, zeznaje 
KGrten, pociagał go nieodparcie do dal- 
szych morderstw. Odtąd wszystkim ołia- 
iom swym otwierał nożycami tętnice i wy- 
pijał krew. 


CO ZEZNAJA ŚWIADKOWIE? 


Już pod koniec rozprawy wtorkowej 
przystąp:ono do przesłuchiwania pierw- 
szych św adków. 


O ciekawych szczegółach śledztwa 
wstępnego w sprawie Kiirtena doniósł pra- 
s'e kierownik sądowego biura prasowego 
w Düsseldorfie. 


Śledztwo trwałoʻod czerwca 1930 r. do 
stycznia b. r. Było rzeczą niesłychanie: tru- 


ina wniknąć w psychikę Kiirtena, : do- 
n ero powoli udało się odtworzyć obraz 
potwornych zbrodni mordercy. Kürten 


srzez cały czas śledztwa był człowiekiem 
"amkniętym w sobie i bardzo skrytym. 
Odznaczał się wybitną inteligencja i żelazną 
konsekwencją. Szczególnie utrudniał śledz- 
wo szczegół, iż Kürten posada: bogate 
doświadczenie, w jaki sposób zachować sę 
wobec władz śledczych nabyte podczas 
długoletniego pobytu w więzien:ach, w któ 
rych ogółem spędził 22 lata swego życia. 


POTWORNE MORDERSTWO. 


W drugim dniu rozprawy morderca 
zmien ł nieco swoje zachowane. Podczas 
gdy w PIESĄSZYĄ dniu zachowywał się z 
zupełnym spokojem : zimną krwią. we wto- 
rek był nieco podniecony. bladł, czerwie- 
ait się, nesamowic e porusza. głową a 
twarz Ak GAĆ. E ARZAEDEANYWO 780 AP PYRA 6 IKRERÓANA AAC często dziwnie drgała. 


Najbardziej z równowagi wyprowadziło 
Kiirtena omawiam:e szczegółów zamordo- 
wania 5-letnie: Gertrudy Albermann i słu- 
żącej Marj: Hahn. Przy opisywan'u osta- 
tniego morderstwa, Kürten maluje swój na- 
strój, w którym spędzał długie godziny 
przy zwłokach zamordowanej. „Rozpo- 
cząłem śpiewać, mówi. Panowała majesta- 
*yczma cisza i śpiew był bardzo piękny. O 
północy wróciłem do zwłok, które ukryłem 
pod krzakami.. zawlokłem je na pole, co 
mnie w'ele trudu kosztowało. Potem spę- 


dziłem pół godz.ny przy zwłokach a nastę- 
pnie wykopałem dół, w którym ostrożnie 
ułożyłem ciało dziewczyny. Zegar kościel- 
uy wydzwonił właśnie godzinę i rozlegał 
się krzyk puhacza, Wszystko to wywiera- 
io na mre dziwne wrażenie i wprawiało 
w dziwne podniecenie, Nastrój był niesa- 
imowity, lecz tak właśnie pragnąłem. Pó- 
źniej wracałem często na miejsce zbrodni, 
ogółem około 30 razy i zawsze przypomi- 
nałem sobie wszystkie szczegóły zbrodni. 


Zniechęcony do życia przez bólereumatyczne 


W dobie obecnego kryzysu codzienne troski 
materjalne łożą się już ciężkim na każdego 
orzemieniem. Gdy dręczą kogoś jeszcze nieu- 
stanne boleści temu doprawdy życie uprzy- 
«rzyć się może Dlatego też bardzo ciekawem 
jest pismo p. Pawła Manna Warszawa Konar- 
skiego 5, w którem czytamy m in.: Od lat cier- 
pię na reumatyzm.  Dokuczliwe bóle wprost 
Gbrzydziły mi życie, czyniąc mię niezdolnym 
do pracy. Stosowałem wiele środków, ale sku- 
tek był niestety tylko przejściowy. gdyż po 
krótkim czasie bóle powracały. Przypadkowo 
« mojej niedoli opowiedziałen: iednemu znajo- 
memu. Poradzi! mi spróbować tabletki Togal. 
Które sam już z nadzwyczajnym wynikiem sto- 
sował, cierpiąc na bóle neuralgiczne. Posłu- 
chałem jego rady i nabyłem w aptece Togal. 
Z radością stwierdzić muszę, iż rezultat jest 
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wprost bajeczny. Już od trzech miesięcy nie 
dokuczają mi żadne bóle i czując się teraz zu- 
rełnie zdrowym, powróciłem do pracy Z 
wdzięcznością i czystem sumieniem polccam ka 
żdemu cierpiącemu tabletki Togal, jako zba- 
wienny środek. Rzeczywiście przeciwko bólom 
zeumatycznym  podagrze, bólom* i rwaniu w 
stawach, bólom nerwowym i głowy, śrypie i 
przeziębieniom niema nic lepszego nad Togal! 
Potwierdza to dobitnie przeszło 6000 lekarzy, 
w tej liczbie wielu słynnych profesorów Togal 
w naturalny sposób usuwa pierwiastki chorobo- 
twórcze . jest nieszkodliwy dla serca. żołądka 
: innych organów. Tysiąc udręczonych odzy- 
skało dzięki tabletkom Toga: swe zdrowie. Wy- 
próbuicie i przekonajcie się sami! We wszyst- 
k:ch aptekach. 


Mrożący Krew W żyłach proces upiora | 
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Upior z Diisselddoróu 


Piotr Kiirten z żona, któremu aki oskarże- 
ria zarzuca popełnionych 9 morderstw, 7. 
usiłowań zabójstwa i 30 podpaleń. 


pamiętniki Mussoliniego Z pola walki 


„II Duce" o życiu prostego żołnierza Mussoliniego 


Świat ma cową sensację: Wódz faszy- 
stów, Mussolini, ogłosił część pamiętników. 
Obejmuje ona okres wojny. Po tylu innych 
książkach wojennych, pisanych przez zwy- 
czajnych 'udzi, ciekawe jest, jak Mussolini 
opisuje tragedję Świata. 

Mussolini w czasie wybuchu wojny św:a 
towej znajdował się w szeregach socjali- 
stycznych. Za propagandę konieczności in- 
terwencj. Wioch w wojnie po stronie koa- 
l cji został wykluczony z partji. 

Założywszy wówczas pismo „Popolo 
d'Italia" w Mediolanie prowadził dalszą 
Jropagandę, a po wypowiedzeniu przez 
Włochy wo'ny państwom centralnym, wstą- 
pił do woiska i służył jazo prosty żołnierz. 

Życie na froncie jest bardzo przykre — 
wiemy o tem aż nadto d»brze. 


„OD MIESIĄCA NIE MYŁEM TWARZY". 
„Od miesiąca nie myłem sobie twarzy. 


| Woda jeziora budzi we mnie podejrzenia, 


a tę, którą mam do picia, przynoszą w 
wiadrach i wymierzają skrupulatnie, zbyt 
jest cenna, by można było sobie nią twarz 
obmywać' — pisze Mussolini. 


Świąt na ironcie niema. N.czem nie ró- 
źn. się Wielkanoc, czy Boże Narodzenie, 
od zwykłego dnia, który n.czem nie odbie- 
óa od poprzedniego i następnego. W dzień 
ciszy o śodz:n'e 8-mej pierwsze Śniadanie. 
Potem czytam gazety, piszę parę pocztó- 
wek wolnych ad opłaty. W południe obfi- 
ty obiad: słonina. ser, owoce. 


Porcja owoców jest następująca: jedna 
pomarańcza, dwa jabłka, cztery figi, sześć 
kasztanów, oczywiście na zmianę. Zapo- 
mniałem o cytrynie, ale tę właśnie dostaje- 
my codziennie Po południu niema nic do 


roboty. Jeżeli jest mgła, idę na przechadz- 


kę po pobojowisku'. 


Warunki pobytu na froncie są przykre 
pomimo obiiteśo pożywienia; monotonne 


pizebywan e w okopach, brak ruchu, śnie- 
gi, wichry — mie mówiąc c żniwie Śmierci. 


Z WYŻYN DAWNEGO RZYMU. 


Pomimo tego żołnierze, wedłuś notatek 
Mussoliniego nie narzekają, nie biadają 


znoszą swą dolę, uważając sam uć pobyt * 


na froncie za kohaterstwo.. 


I to jest właśnie słaba strona pam.ętni- 
tka: Mussolini z wyżym, na których dzić się 
znajduje opisuje wojnę jako nie przerwane 
pasmo czynów bohaterskich Wiemy, że 
'ak nie było. 


Stad wynika pewna nieszczerość pamię- 
tnika, wszystk.e nieuniknione nędze wo- 
jaczki sa pominięte, a uwypuklone są 
hlaski. 

Mussolin' dał nam obraz wojny, wi- 
dziany oczyma jej zwolennika — dzisiejsze- 
ga kierownika państwa, mającego konty- 
nuować tradycję dawnego Rzymu: . 
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Poszukiwacze przygód 


Nowela 


— ` Wiem, wiem — rzekł Forster, ki: 
wajac głową. 

— Dziś wróciłem do New:Yorku — 
ciagnął dalej Iwes — po trzech latach 
podróży naokoło świata. Zagranica 
nie jest lepiej niż u nas. Światem wła: 
da logiczny syllogizm. Ja natomiast 
szukam wytrwale jednej rzeczy: na: 
wskroś nowej przesłanki. Próbowałem 
w Afryce polować na grubszą zwierzy: 
ne. Wiem co potrafi automatyczna 
strzelba z pewnej odległości; gdy więc 
słoń lub nosorożec padał od kuli, mia- 
lem taka samą przyjemność, jak ongiś 
udy mnie po lekcjach zostawiano w 
szkole i kazano rozwiazywizć zadania 
na tablicy. 

— Wiem, wiem — rzekł Forster. 


~~ Aeroplany, coprawda, dają jakąś 
sensację — kontynuował w zamyśle: 
niu Iwes. — Próbowałem jechać balo- 
nem, ale zdaje się. że koniec końców 
sprowadza się to do właściwego obraz 
chunku wiatru i balastu. 


-—= Kobiety? — z uśmiechem pod: 
powiedzial Forster. 
-e Trzy miesiace temu — odparł 


lwes = wałęsałem sie no bazarze w 
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Konstantynopolu. Uwagę moją Ścią: 
gnęła na siebie dama, przygl- daiąca 
się klejnotom z bursztynu i brylan: 
tów. Oczywiście nosiła kwef, ale nad 
nim wyglądały niezwykle piękne oczy. 
Była ze służącym, wysokim Nubij: 
czykiem, czarnym jak smoła. Ostroż: 
nie manewrując doszedł do mnie i wsu 
nął mi do ręki złożona karteczkę. Prze- 
czytałem ją, skoro tylko nadarzyła się 
sposobność: „Dziś wieczór o dziewią: 
tèk æ ogród Słowiczy — wrota z ar: 
ką“. Czy nie zakrawa to na ciekawą 
nową przesłankę, mister Forster? 


— Cóż dalej? — zapytał z uniesie: 
niem Forster. 


— Zasiasnałem języka. Okazało się, 
iż ogród Słowiczy należy do jakiegoś 
starego Turka — wielkiego wezyra lub 
czegoś w tym rodzaju. Oczywiście O 
oznaczonej godzinie byłem na miejscu 
spotkania: niebawem siedzieliśmy na 
R w pobliżu aromatycznej tontan: 

. Rozmawialiśmy dosyć długo. Była 
R dziennikarka; niejaka pani Tomp: 
son, z polecenia swego pisma zwiedza: 
la haremy. Powiedziała mi, że odrazu 
na bazarze poznała iście newzyorski 


Er 


krój mego ubrania. 


— Rozumiem — mruknął Forster — 
rozumiem. « 


— Przęjechałem całą Kanadę łódką 
— rzekł [wes, — przepływałem przez 
progi i wodospady, ale i to nie moglo 
mnie zadowolić. Wiedziałem bowiem, 
że są dwa możliwe wyjścia: albo uto: 
nę, albo wypłynę na powierzchnię. 
Uprawiałem wszystkie gry hazardo: 
we, lecz matematycy zbrzydzili tę roz: 
rywkę: wyliczyli procent prawdopodo. 
bfeństwa wygranej i przegranej. Na: 
wiązywałem znajomości w pociągach, 
zgłaszałem się na ogłoszenia, dzwoni: 
łem do nieznajomych domów. Korzy: 
stałem z każdego przypadku, który się 
nastręczał; wszakże zawsze następo: 
wało fatelne zakończenie — logiczny 
wniosek, nieubłaganie wynikający z 
przesłanek. 


— Wiem — powtórzył Forster. — 
Przechodziłem przez to samo. Lecz nie 
wiele nadarzyło mi się „przypadków“. 
Czy istnieje miasto na świecie, tak 
wyprane z elementu nieprawdopodo: 
bieństwa, jak nasze? Zdawałoby się, 
że jest miljon okazyj pogrążenia się 
w nieskończoność; niestety, prawie 
wszystkie prowadza tam, gdzieście się 
spodziewali. 


— Słońce już wzeszło i rozproszyło | 


SA TNA WODO WA NONI e A (001. ARRANÓA tysiąca i jednej nocy. Niema 
już kalifów. Flaszka rybaka przemie: 
niła się w termos z gwarancją, że każ- 
dy duch może się uchować w ciągu 
dwóch dni na gorąco czy zimno. ŻY: 
cie idzie naprzód rutyną. Nauka zas 
biła przygodę. Niema już tych przy: 
padków, których doświadczał Ko: 
lumb, albo ów szczęściarż, co pierw- 
szy jadł ostrygi. Pewna jest tylko je: 
dna rzecz: że niema niepewności. 


— Widzi pan — odezwał się For: 
ster. — Przeżywałem tylko to, co mo- 
że przeżyć mieszkaniec naszej stolicy. 
Oczywiście zakres tych przeżyć jest 
nader ograniczony. Nie widziałem 
świata, jak pan widział, a przecież je: 
dnakowo się na niego zapatrujemy. 
Powiadam panu, że jestem niezmier: 
nie zadowolony z tej drobnej przygo: 
dy, graniczącej Z przypadkowościa. 
Może nastąpi taka chwila, kiedy 
wstrzymam oddech. Zaiste pielgrzy: 
mi, wędrujący bez dokumentów i trzo: 
sów, bardziej korzystali z życia ania 
żeli rycerze okragłego stołu, którzy 
rozjeżdżali ze świtą i z czekami króla 
Artura za podszewką hełmów. A te=- 
raz, po kawie» rozegramy, kogo ma 

ugodzić cios przeznaczenia. Co pan 
mówi? 


— Reszka — oświadczył Iwes. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kronika 


Kalendarzyk imprez gdańskich: 

Teatr miejski: dzie o godz. 19.30 „Politik 
dee Weiberroecke*, 

Scala — codziennie o godz. 20,15 przedsta: 
wienie z bardzo urozmaiconym programem. 

Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem 
e godz. 21. 

Kino Ufa:Palast: „Der falsche Ehemann“. 

Kino Capitol: „Die Nacht gehoert uns". 

Kino Rathhausspiele: „Die 3 Groschenoper" 

Kino U. T.: dziś „Der Fall des General: 
satabsoberst Redi“. 

Kino Odeon: dziś,Eva in Seide“ i „Die 
zeichste Frau der Welt“, 

Kino Passagetheater: dziś „In ciner kleinen 
Konditorei“ i „Spuren. im Schnee“. 

Kino Flamingo: „Das Schweigen im Walde“ 
i „Der Karawannenfuehrer von Oklahama“, 

Kino Gloria-Theater: ; Aschermittwoch“. 


Ruch (towarzystw 


| = Zebranie Tow. Ludowego w Sopocic od- 
bedzie się w czwartek dnia 16 bm. o godz. 19 
w sali Domu Polskiego przy Fisenhardstr. 
(Viktoriagarten). © Hczny udział członków 
i gości prosi Zarząd. 

— Zebranie filji Z. Z. P. w Oruni odbędzie 
sę w niedzielę 19 bm. o godz. 15 w Ochronce 
Polskiej przy Niederfeld. Ze względu na 
wieczorek Tow. Ludowego, który rozpocznie 
słą o godz. 18, zebranie filji Z. Z. P. rozpocz: 
mie się punktualnie. O liczny udział członków 
i gości prosi Zarząd. 

«= Baczność Polacy Katolicy! W niedzie- 
lę dnia 19 kwietnia rb. o godzinie 8 rano od: 
będzie się w kościele parafjalnym św. Wojcie: 
„ cha doroczny odpust św. Wojciecha, podczas 
. którego odbędzie się też nabożeństwo dla Po» 

laków. Pociąg do św. Wojciecha (St. Albrecht) 
wyrusza z Gdańska o godzinie 6.55. Wzywa: 
my rodaków do jaknajliczniejszego udziału w 
nabożeństwie tem, które odprawia się tylko 
m%s w roku dla Polaków=katolików. 

— Sodalicja Merjańska Panien przy koście: 
le św. Stanisława we Wrzeszcza urządza w nie: 
dzielę, dnia 19 bm. o godz. 18 w sali Domu 
Polskiego w Gdańsku wieczorek z następują: 
jącym programem: 1) koncert, 2) deklamacja, 
3) „Św. Germana* (sztuka w 4 odsłonach z żye 
wym obrazem), 4) koncert, 5) deklamacja, 
6) „Zdrajca” (komedja w dwóch odsłonach), 
D wspólny śpiew. O liczne przybycie Polonii 
gdańskiej i przedmieść proei Zarząd. 

Lekcje śpiewu odbywają się: 

Chóru Męskiego „Moniuszko“ w Gdańsku 
we wtorki i czwartki o godz. 20 w gmachu Dy: 
zekcji kolejowej. 

z Tow. Śpłewaczego „Cecylja" w Nowym» 
porełe we wtorki i czwartki o godz. 0 w 
własnej sali w byłych koszarach przy ulicy 
. Hindersinstrasse. 

,  „Latni* gdańskiej w środy o . 
Domu Polskim. , PRZYDA 

Tow. Śpiewacze „Lira* — Staryszotland — 
w środy, o godz. 0 w Ochronce Polskiej 
w Oruni przy Niederfeldstrasse. 

„Cecylii we Wrzeszczu w środy o godz. 
0 w Domu Akademickim. 

„Latnt” Oliwskiej w środy o godz. 20 w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstr. 

„Fiarmonji* w Sidlicach w czwartki o godz. 
w me BSE Poiskiej przy ul. Kartuskiej. 

cyi“ gdańskiej w piątki o 
Domu Polskim. nas STANY 


Z miasta 

~= Odrzucenie rewizji. W kwietniu ub. r. 
wydarzyła się na ulicy Houbudenstr. katastro- 
ła samochodowa, podczas której rzeźnik Vöbr 
odniósł tak poważne rany, że wkrótce zmarł 
Katastrofe tę spowodował rzeźnik Hermann 
Krebs. kicrowca samochodu, który był wów- 
czas pijany. Sąd gdański skazał Kr. za lekko: 
myślne zabójstwo na 8 miesięcy więzienia. — 
Skazany odwołał się do wyższej instancji która 
odrzuciła odwołanie. Obrońca skazanego zgło: 
SH następnie wniosek o rewizję wyroku, którv 
rozpatrywał w tych dniach senat karny naj: 
wyższego sądu gdańskiego. Rewizje wyroku 
oddalono, wobec czego wyrok stał się ostate: 
cznie prawomocnym. 


— Dziecko spowodowało nieszczęśliwy wy: 
padek. W drodze do Schönfeld przejeżdżał 
przecz most pewien motocyklista. Na moście 
wpadł nagle jakiś 8—10 letni chlopiec wprost 
na motocykl. Ponieważ “ motocyklista nie 


mógł momentalnie zatrzymać się, przeto prze: 
dnie koło motocyklu przejechało chłopca. --- 
Motocyklista zdołał jednak zatrzymać teraz 
motocykl tak że chłopiec leżał między pierw 
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Wolne Miasto Gdańsk 


Sysíemaíyczne ataki na szkoły (o słychać w Pręgowie” 


polskie w Gdańsku 


W Gimnazjum Polsikciem wybiło znów szyby 


Wczoraj około godziny 12, po 
czwartej lekcji, wydarzył się nowy 
wypadek napaści umundurowanych 
żywiołów radykalnych gdańskich na 
jedna ze szkół polskich. 

Niedawno musieliśmy donieść o 
napadzie i wybiciu szyb w polskiej 
szkole handlowej na Langgarten, po 
którym władze bezpieczeństwa do- 
tąd „nie zdołały” natrafić ani na ślad 
sprawców, ani, co za tem idzie, uka: 
rać winnych. 


Wczoraj przedmiotem napadu sta 
a siç Gimnazium polskie w Gdań: 
sku. 


W sali V D, w której znajdowali 
się uczniowie gimnazjalni Witkowicz, 
Wyczychowski oraz uczennica Hele- 


na Zołądek, jako dyżurni, z ulicy 
jakichś  5:ciu osobników rzuciło 


wielką cegłę przez okno klasy V D. 
Cegła wpadając z loskotem rozbiła 
trzy szyby, rozsypując się następnie 
w klasie na kawałki. Jeden z kawal- 


ków zranił w głowę ucznia Wyczyz ! napadu. 


Polski marynarz Jerzyk, który stał się 
ołiarą napadu na statku polskim ,„Koper- 
nik“. a któremu na piersiach wyrżnięto 
nożem krwawą swastykę znajduje się jesz- 
cze w więzieniu. Napadniętieso jak wia- 
domo sąd gdański po krótkiej i pospiesznej 
rozprawie skazał ma 6 tygodni więzienia. 
łuszczarnia  Ryżu. wyznaczyła -1.500 
śuldenów nagrody za wykrycie sprawców 
ma nadzieję, że wpadmie na trop organi- 


Ostatniej niedziałi odbyło się zebranie 
Tow. Ludowego w Kleszczewku, które zagaił 
honorowy prezes, dziedzic majątku Kleszczew 


ko, p. Wojnowski, witając przedstawiciela | do sejmiku nie należy lekceważyć, lecz przy 
Gminy Polskiej p. Józefa Gregorkiewicza. W | stąpić energiczniej do pracy i wybory tak 


kancelarji gdzie przeważnie odbywają się zez 
brania, zgromadziło się kilka dziewcząt które 
odśpiewały pod kierownictwem p. Malotkiej 
pieśni religijne. Widać z powyższego, że ro- 
dziny polskic i młodzież cenią i pielęgnują 
pieśń polską Następnie zabrał głos przedsta: 
wicie] Gminy Polskiej p. Gregorkiewicz, — 
który majpierw przedstawił znaczenie Towa: 
rzystw ludowych i reorganizację tychże, pos 
czem złożył sprawozdanie z informacyjnego 
ziazdu delegatów z wiosek, które odbyło się 
tego dnia przed południem w Domu Polskim 
w Gdańsku. Prelegent zaznaczył, że zbliża się 


szem a drugiem kołem. Natomiast motocykli: 
sta runął na ziemię i doznał podarcia ubrania 
oraz potłuczenia ciała. Chłopiec natomiast nic 
doznał żadnych ran i po wydobyciu go-z pod 
motocyklu drapnął. 

— Odkrycie starego grobowca. W miejsaos 
wości Schoenbach w powiecie gdańskim od: 
kryto na roli właściciela Konrada Schwantesa 
w pobliżu miejscowego cmentarza stary gro» 
bowiec, składający się z 3 grobów w których 
znaleziono w dwóch po 9 urn, a w jednym 1 
urnę. Grobowiec ten pochodzi podobno z 800 
— 150 lat przed Chrystusem. Urny ofiar: 
wał p. Schwantes muzeum gdańskiemu 

— Brutalny meżczyzna. Niejaki Oson B. 
mieszka w Neuhcit pod Kahlbudą w domu, — 
którego właścicielką jest p. Małgorzata P. z 
Gdańska. B. otrzymał w tych dniach od urzę: 
du mieszkaniowego wezwanic, aby wyprowa» 
dził się z tego mieszkania. Na tam tle doszło 
między B. a P. do nicporozumicń, a gdy ostat 
nia bawiła we wtorek w Neuhcit pobił ją B. 
pięściami. Zaularmowane pogotowie policyj: 
ne położyło kres dalszemu pastwicniu się nad 
słabą kobietą. 

— Kradzież z włamaniem. Jednej z ostatz 
nich nocy dokonano włamania do składu fir- 
my Kramer i Libiszewski. Amatorzy cudzej 
własności skradli 8 drogich aparatów radjo= 


Apelacja przeciwko wyrokowi w sprawic 
marynarza Jerznyka zosiała zołoszona 


= - 
p 


£ Gziałalności Tow. Ludoweże 
w Kieszczewikn 


chowskiego. Moment rzucenia cegły 
widział uczeń gimnazjum Bernard 
Badziąg z klasy tercja d, który przys 
YA wyglądał z innego pietra na 
ulice. 

Zawiadomiono natychmiast _ poliz 
cję gdańska. Miejscowe władze bez: 
pieczeństwa wysłały swego agenta, 
który zamiast szukać sprawców lub 
spisać na miejscu protokół i przepro: 
wadzić dochodzenia, zabrał z sobą 
trzech chłopców do prezydjum poli: 
cji, gdzie ich przez dłuższy czas prze 
słuchiwano. 

Dyrekcja Gimnazjum 
wydelegowała natychmiast jednego z 
profesorów p. prof. Romatowskiego, 
ażeby był obecny przy przesłuchiwa: 
niu chłopców. 

W międzyczasie naturalnie osob: 
nicy, którzy rzucali kamieniami do 0= 
kien Gimnazjum polskiego zdołali 
się byli już ulotnić. 

Ciekawi jesteśmy czy w tym wv 
padku policja wykryje sprawców 


polskiego 


LI - 


zatorów i wykonawców napadu na „Ko- 
pernika'. | 

Obrońca, który zastępował stronę ma- 
radniętą podczas procesu nie zadowoln:ł 
się wyrokiem, który zapadł w sądzie gdań- 
skim, lecz zaapelował do wyższej instancji. 

Opinja publiczna w Gdańsku jest nie- 
zmiernie zaciekaw.ona, jakie będa losy tej 
rewizji. 


termin wyborów do scjmiku powiatowego, — 
wobec czego najwyższy czas, by zabrano się 
do przygotowania akcji wyborczej. Wyborów 


przygotować, jak wybory do sejmu gdańskics 
go. Wszyscy głosować winni na jedną listę 
polską na której czele stoją pp. Czarnowski 
i Elmanowski. W dalszym toku posicdzenia 
omawiano  spruwę przystąpienia członków 
Tow. Ludowego do Kasy Pogrzebowej Gminy 
Polskiej, a przeważnie tam, gdzic takie kasy 
przy mniejszych towarzystwach jeszcze mie 
istnieją, albo nie można je utrzymać. Na tem 
zakończyły się obrady, poczem po odśpicwa: 
niu „Kto się w opiekę“ zamknął prezes hono: 
rowy p. Wojnowski zebranie pozdrowieniem 
katolickiem. 


wych wartości 4000 gułd. Po złodzicjach nie: 
ma śladu. Policja kryminalna wszczęła encrs 
giczne dochodzenia celem wykrycia sprawców 
zuchwałego włamania. 


— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. — 
Zatrudniony ładowaniem drzewa do okrętu 20 
letni robotnik Adolf Falk z -Nowegoportu 
uderzony został spadającem drzewem i dozz 
nal rany tłuczonej głowy i okaleczenia pras 
wego ramienia poniżej łokcia, 


EKSPORT I IMPORT , 

przez Gdańsk i Gdynię w dniu 14 bm. 

EKSPORT. 

Przeładowano w.porcie gdańskim 1069 wag 

23104 ton węglu, 7 wag. zboża 148 wag. drze» 

wa i 136 wag. innych towarów. 

W porcie gdyńskim 681 wag. 12719 ton wę: 

gla, 59 wag. cukru i 13 wag. innych towarów. 

Ładowało węgicł w porcie gdańskim — 25; 

w porcic gdyńskim — 13 statków. 
IMPORT. 

Przeładowano w porcie gdańskim 32 wag. 


Zebranie miesięczne Towarzystwa Ludowe: 
uo w Preęgowic odbyło się ostatniej niedzieli 
jak zwykle zaraz po nabożeństwie punktual- 
nic o godzinie 12 w sali p. Knotowskiego przy 
dość licznym udziale członków. Zagaił. pre: 
zes p. Bronisław Gregorkiewicz, witając przed 
stawiciela Macierzy Szkolnei w Gdańsku ks. 
Rogaczewskiego i wszystkich przybyłych człon: 
ków, poczem odśpicwano jedną zwrotkę „We: 
soły nam dzień dziś nastał“. Po  krótkiem 
przemówieniu prezesa o sytuacji wewnętrznej 
Towarzystwa. przyczem nadmienił. że większa 
część członków nie wypełniła obowiązku we: 
dług uchwały powziętej na ostatniem zebraniu 
o wspólnem przystąpieniu do Sakramentów 
św. wielkanocnych. oddał głos wiełebnemu ks. 
Rogaczewskiemu, który w treśctwych słowach 
objaśniał cele i znaczenie Tow. Polek. przy: 
czem zachęcał zebranych do założenia od: 
działu kobict przy Towarzystwic Ludowem. 


¿Następnie przystąpiono do wyboru dla 
wymienionego oddziału członków zarządu a 
mianowicie wiccprzewodniczącej i wiccsckres 
tarki przy Towarzystwie Ludowym. Wice: 
przewodniczącą wybrano jednogłośnie p. Truh: 
nową z Bielkowa, a wicesekretarką p. M. Gre: 
gorkiewiczową z Bielkowa. Obie panie chęt: 
nie przyjęły funkcje te dla dobra naszego spo: 
łeczeństwa, za co prezes Towarzystwa wymie: 
nionym paniom serdecznie podziękował. 


W dalszym toku zebrania uchwalono jedno: 
głośnie zaprowadzenie w Towarzystwie Ludo: 
wym statutu dla członków i to jednolitego 
uzśgodnioncyo przez Gminę Polską i wicepa: 
tronat Związku Towarzystw Ludowych na ob: 
szarze W. M. Gdańska. 


Z polecenia Macierzy Szkolnej rozdał ks. 
Rogaczewski wszystkim członkom kilkanaście 
ładnych ksiażek do czytania, jak i kilkanaście 
egzemplarzy „Przewodnika Katolickiego". — 
Ponicważ w wolnych głosach nikt głosu nie 
zabrał, zakończył prezes zebranic gorącym 
apelem do wszystkich członków, bv w dniu 17 
maja rh.. w którym to-dniu odbyć się maju wy: 
borv do sejmiku powiatowego, wszyscy sta: 
neli do urny wyborczej i oddali głos na kan: 
dydatau polskiego, którego wyznaczy (mina 
Polska. Obowiązkiem każdego Polaka i kato: 
lika jest obowiazek ten narodowy wypełnić 
sumicennic. 

Po odśpicwaniu pieśni religijnej zamknał 
prezes zebranic Towarzystwa Ludowego w 
Pręgowie. 

Z powodu udziału wiceprezesa. sekretarza 
i skarbnika Towarzystwa Ludowego w Prę: 
gowie w zebraniu mężów zaufania Gminy Pol- 
skiej w Gdańsku. wyżej wymienieni nie mogli 
wziaść udział w zebraniu Towarzystwa Ludo: 
wcho. - 


— m 


GDANSKAGIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 15 kwietnia 193I r, 
(Notowania nieurzędowt). 

Pszenica 130 funt. 19; 128 funt. 15,50; żyto 
15,75; jęczmień brow:wowy 15,50 — 17; jęcz: 
mień pastewny 15: owies 15—16. otręby żyte 
nie 13,50; otręby pszenne 13,50. 

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franko wagon Gdańsk. 
| mma ami zm na 


$taro$ard 


— wielki koncert na bezrobotnych. W sobuiv. 


dn. 13 bm. o godz. 8 wieczorem w auli Państw. 


Gimnazjum Męsk. odbędzie się koncert zasłużone | 
pianistki p. Stetanji Jagodzińskiej-Niekrasz z u 
działem p. dr. Januszowej. W programie usłyszy 
my po raz pierwszy w Starogardzie cały szerex 
kompozycji polskich autorów oraz muzykę kl::- 
syczny z XVII i XVIII wieku. Utałentowa:it 
pianistka p. J. Nickruszowa wykona wspaniałyc" 
poloneza Fis-dur — Zarembskiego, utwory L. Rú- 
życkiego, I. Padorewskiego, oraz Bacha, Cuek, 
Brahmsa, Rachmaninowa. P. Januszowa, utalen: 
towana śpiewaczka, zapozna publiczność z arja- 
mi, oraz pieśniami pojskiemi L. Różyckiego, Cho- 
pina, Kossobudzkiego. — wykona rówrńoż arj: 
z opery Gioconda Suindido-Ponchiolli, „Modli- 
two 'losci< — Pucciniego i wielo innych. Nie 
też dziwnego, że koncert ten wywołał wielkie 2a: 
intorosowanic wśród muzykalnej inteligencji nu- 
szego miasta, która zawsze tłumnie spieszy, ab" 
usłyszoć grę p. S. J.-Niokraszowej, x tym razem 


rudy, 43 wag. sztucznych nawozów i 32 wag. | jeszcze i śpiew utalentowanoj miejscowoj artystxi 
| p. Januszowej. Radzimy więc bilety wcześniej 


innych towarów. l 
W porcie gdyńskim 66 wag. złomu, 7 wag. 
sztucznych nawozów i 2] wag. innych towarów 
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Izba Rzemieślnicza dzickużje p. wojewodzie Lamolowi 
za pieczołowiia opiekę 


W czwartek, dnia 9 bm. odbyło się w sali 
posiedzeń Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu 
plenarnc zebranie Izby przy udziale przedsta- 
wiciela Min. Przem. i Handlu inż. p. St. Ceft> 
<chowskiego, nacz. Wydz. Przem. i Handlu w 
Pomorskim Urzędzic Wojewódzkim, oraz Ins 
struktora Korporacyj Przemysł. p. Kazimie: 
rza Barciszewskiego, Radcy Wojewódzkiego. 

Zebranie zagaił Prezydent Izby p. Jaku: 
bowski, witając tak przedstawicioli władz, — 
jak i pp. radców Izby, poczem podał do wia: 
domości, że z grona radców lzby zmarł śp. 
Ryszard Grabowski. Pamięć jego obccni ucz: 
eili przez powstanic z micjsc. 

Następnie dyr, Izby p. Fr. Biszoff zdał ob- 
szerne Sprawozdanie z czynności Izby oraz o 
stanie rzemiosła na Pomorzu. 

W swojem sprawozdaniu prelegent uwy: 
puklił działalność Izby w kierunku ułatwienia 
rzemiosłu przetrzymania kryzysu, który od: 
czuwają dzisiaj nietylko słabsze jednostki, — 
lecz także przedsiębiorstwa silniejsze, które 
nigdy na żadne trudności narażone nic były. 
Najgłówniejszą przyczyną panującego kryzysu 
w rzemiośle, to według słów sprawozdawcy, 
zanikanie kapitałów obrotowych I brak kapi: 
iałów inwestycyjnych. To też starania Izby 
szły w kierunku uzyskania dla rzemiosła jaks 
najwięcej kredytów na  możłiwie długi 
temin i na najdogodniejszych warunkach. 

Starania odniosły częściowo skutek, — bo: 
wiem Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił 
dia rzemiosła pomorskiego kikumiljonowe 
kredyty. Starania te nic są jcszcze ukończone 
i idą w kierunku uzyskania dalszych kredy: 
tów, oo według otrzymanych informacyj, — 
jest już bliskie realizacji. 

Dalszym powodem panującego kryzysu w 
czemiośle, to brak zbytu wyrobów oraz po 
wóciągliwość konsumentów w płaceniu należe 
ności. Pozatem i nielegalne uprawianie rze: 
miosła przez bezrobotnych,W dalszym ciągu 
sprawozdawca wspomniał także o ciężarach 
społecznych i uhbezpieczeniowych twierdząc, 
że już bieżacy rok przyniesie niektóre ulgi. 
Rzemiosło pozatem krępowały w swobodnym 
rozwoju nicktórc ustawy o charakterze sanis 
tarnym wzgł. odnośnie do wałki z lichwą, z 
którego to powodu nawet te zawody, którc 
miały dane odnośnie do swobodnego rozwo: 
ju. cierpiały pod ciężarem kryzysu. 

Izba w ochronie poszczególnych zawodów 
poczyniła wszystko, co było i jest możliwe, 
aby skutki kryzysu złagodzić, bądź to przez 
pointormowanic zainteresowanych bądź też 
przęz interwencję u kompetentnych władz. 
To też stwierdzić wypada, że zaufanie do rze: 


'miosła wzrosło na każdem polu temwięcej, 


żę Izba stara się przez urządzenie najróżnicj: 
szych kursów i wykładów fachowych i ogólə 
nych zapoznać poszczególnych rzemieślników 
o środkach zaradczych oraz też o nowszych 


metodach produkcji, przyczyniając się tem 


samem do podniesienia poziomu fachowego 
i zapobiegania skutkom kryzysu. 

Niezmiernie ważnym szczcyółem w życiu 
rzemiceślniczem na Pomorzu, to otwarcie Wy: 
stawy Maszyn i Narzędzi Rzemieślniczych w 
gmachu zby, co ma nastąpić jeszcze w maju 
br. Wystawa ta nietylko będzie pośrednikiem 
pomiędzy wytwórcą a konsumentem, lecz staz 
nowić będzie doskonałc Środowisko dla zas 
ponania rzemieślników z postępem w tej dzie 
dzinie. | 

Nad sprawozdaniem wywiązała się obszer: 
na dyskusja, w którcj omawiano szczegółos 
wo następujące sprawy: kredyt, kompetencje 
inspestorów pracy, sprawy młodocianych, — 
sprawy szkoły dokształcająccj i inne. — We 
wszystkich sprawach wyjaśnień udzielił Zarząd 
Izby Rzemieślniczej wzgl. przedstawiciel wła: 
dzy. Podczas dyskusji lzba przez powstanie z 
miejsc wyrazila Panu Wojewodzie podzięko: 


. a . KJ e ` 
wanie za opiekowanie się rzemiołem, — w 


szczególności za okazana pomoc przy uzyska: 
niu kredylów rzemieślniczych, prosząc zaru: 
zem o dalsze przychylne traktowanie postu: 
latów rzemieślniczych. | 

M dalszym toku załatwieniu porządku os 
brad przyjęto do wiadomości sprawozdanie ko 
misji rewizyjnej odnośnie do przeprowadzce: 
nia rewizji ksiąg lzby, Administracji Domu, 
oraz Drukarni Rzemieślniczej. Według spra: 
wozdania przewodniczącego komisji rewizyjz 
nej, wszelkie książki prowadzone są wzorowo, 
gospodarka zaś w każdym dzłale oszczędna. 
Zamxsnięcie rachunkowe za rok 1930 którę 
przedstawia się w dochodach * 


kwocic 233.827,40 zł, zostało przyjęte po 


domości, że Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
na rok 1931 zatwierdziło budżet w wysokości 
183.018 zł. Przy tej sposobności przedstawicicl 
Min. Przem. i Handlu wyraził swoje uznanie 
i podziękował Zarządowi Izby za tak intena 
sywna i wszctchstronną działalność w obronie 
rzomiosła, mimo szczupłości budźctu oraz nie 
znaczncj pomocy finansowej, dokonując w 
dodatku oszczędności, jak to zc sprawozda: 
nia komisji rewizyjnej wynika. 

W sprawie przystąpienia do Związku Izb 
wywiązała się obszerna dyskusja, w rczultacie 
której uchwalono do tegoż związku przystą: 
pić, gdyż dla intensywności pracy w obronie 
rzemiosła współpraca z innemi Isbami jest 
nicodzowna. faksamo uchwalono też przystą: 
pić do Spółdziolni Drukarni Rzemieślniczej. 

Dość obszerną dyskusję wywołała sprawa 
używania tytułu „mistrz“ przez osoby, które 


są w posiadaniu uprawniecnis do kształcenia 
uczniów na mocy przepisów z dnia 30. 5. 1908 
roku. W powyższej sprawic uchwalono rezo: 
lucję, której wykonanie polecono Prezydium 
lzby. W związku z tem omawiano jeszcze spra 
wę uczniów fabrycznych, zawarcie umowy, Zas 
rejcstrowanie tejże, wyodrębnienie uczniów 
rzemieślniczych z pod ustawy o młodocianych 
itp. sprawy, w Których uchwalono także re» 
zolucjc, wykonanie których również polecono 
Prezydjum. 

W sprawic wydawania przcz urzędy, Sa: 
morządy itp. instytucje robót, wohodzących 
w zakres rzomiosła, którc często oddane by: 
wają zbiorowo jednemu przedsiębiorcy, — 
uchwalono wystąpić do kompetentnych władz 
z wnioskiem o usunięcie tych dla rzemiosła 
ujemnych praktyk. 

Pan Przewoski zdał następnie Sprawozda: 
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rzemiosta pomorskiego 
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Y zjazd nauczycieii 
feorrafów 


W ezasie Zielonych Świąt obradować bę- 
dzie w Gdyni V Ogólny Zjazd nauczycieli geo- 
gratów, zorganizowany przez Zarząd Główny 
Zrzeszenia Nauczycieli Geografów. Porządek 
obrad, poza częścią sprawozdawczą, dbejmuje 
szereg referatów naukowych na temat Morza 
i Pomorza. 

Zjazd nauczycieli gcografów obradować bę- 
dzie równocześnie ze zjazdem niemieckim geo- 
erautów, który odbędzie się w Gdańsku. 

Wstępne prace organizacyjńc zostały już 
ukończone. Spodziewany jest liczny udział na- 
uczycieli gcozrafów z całej Polski. 
i | ue ajj,  WEEEEEJĄ 


nie z odbytej w Min. Spraw Wojskowych ken 
ferencji w sprawic normalizacji kół i osi. W 
wolnych głosach omawiano joszcze sprawę 
owiązków ccchowych, lecz sprawę tą odłożoe 
no do jednego z następnych zebrań. Po wy: 
czcrpaniu porządku obrad Prezydent Izby p. 
Jakubowski, dziękując tək przedstawicielom 
władz, jak i pp. radcom lzby za przybycie, 
zebranie zamknal. 


Rozbijacze endeccy — przy robocie 
wśród Powsłańców i Wojaków 


Podła robota osławionego kryminatisiu PMorzuckieżo i „redałiora” Słowa Pomorskkitet© 
Piszcza — Dowefańcy i Wojacu z Nowel-Wsi oraśną pracować ze wszystkiemi organizacjami 


W dniu 22 marca br. na Walnym zjeź- 
dzie delegatów Towarzystw Powstańców 
i Wojaków na terenie D. O. K. VIII prze- 
syskutowano : przyjęto nowy statut, 
oparty na idei daleko idącej współpracy 
Towarzystw których zadanicm jest przy- 
gotowan:e całego Narodu do obrony gra- 
nic Rzeczypospolitej. 

Nowy statut uzgodniony przed uchwa- 
jeniem go, przez naczelne władze Powstań- 
ców i Wojaków, ma m. in. również na celu 
usprawnienie organizacji i rozwój tegoż 
Towarzystwa. 

Nie podobało się w:docznie endecji, że 
organizacje o charakterze Przysposobienia 
Wojskowego : pokrewne, pragną wspólnie 
pracować, i rozpoczęła „wojnę podjazdo- 
wą” przeciwko nowemu statutowi, usiłując 
drogą kłametw i podstępów, wprowadzić 
w szeregi tych organizacyj nieporozumie- 
nie, które z natury rzeczy musiałoby osła- 
bić pracę tych Towarzystw dla dobra Oj- 
czyzny. 

Na terenie Grudziądza. czarną robotę 
endecji rozpoczął „na rozkaz“ z góry osła- 
wiony kryminalista Morzycki, wspólnie z 
niejakiem P:szczem „redaktorem” Słowa 
Pomorskiego w Grudziądzu. 

W tym ceiu Morzycki i Piszcz zapisali 
się przed 14-tu dniami do Koła Powstańców 

Wojaków w Nowej-Wsi pod Grudz'ą- 
dzem, gdzie rozpoczęli swoją destrukcyj- 
ną robotę. Morzycki i Piszcz wprowadził 
w błąd Woiaków i Powstańców twierdząc 
„ż nowy statut dąży do zlikwidowan'a Tow. 
Powstańców i Wojaków, na rzecz Zw.ązku 
Strzeleckiego. 

ICH METODY. 

„Pieknem" słówkami, w sposób nie- 
zwykle wyrafinowany i godny zaiste me- 
nerów endeck:ich wyłudzili podstępnie pod- 
pisy członków zarządu Powstańców i Wo- 
jaków, na przygotowanym przez nich „pro- 
teście“ który miał być przesłany do zarzą- 
du Okręgowego Powstańców i Wojaków. 

Morzyck. : Piszcz protest ten bez Wie- 
dzy i uprzedniego zawiadom:enia człomków 
zarządu, zam eścili w prasie endeckiej, przy 
czem w pismach docierających na teren 
Grudziądza «puścil. podpisy zarządu, zaś 
w p:smach innych podpisy te bezprawnie 
wydrukowali. 

Na skutek otrzymania powyżsześo pro- 
testu, zarząd ukręgowy, w myśl statutu za- 
wiesiłł w urzędowan.u zarząd Powstańców 
' Woiaków w Nowej Wsi, naznaczając pre- 
zesa komisaryczneŚo. 

Stało się to w dniu 10 bm. 

W niedzielę, dnia 12 bm. odbył się 
Walny Zjazd delegatów placówek Powstań- 
ców ; Woiaków powiatu grudziądzk.ego. 
na którym na wstępie doszło do ubolewa- 
nia godnych wystąpień, ze'strony delega- 
tów z Nowej-Wsi, którzy opanowani byli 
przez Piszcza, który wbrew statutowi po- 
mimo iż należał do Związku zaledwie 14- 
cie dni był na zjeździe jako delegat z No- 
«*ej-Wsi. Po demagogicznem przemówieniu 


rożchodach w | ciszcza, delegaci Nowej-Ws: opuścili salę 


obrad zrywając w ten sposób obrady, po- 


stwierdzeniu, że w żadnej pozycji nie przekro: | m.mo, iż poprzednio większością głosów 


czono preliminarza. Przyjęto również do wiaż 


wwvbrali na przewodniczącego swego czło- 
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wieka, w osobie p. Stachowiaka z Gruty, 
który oczywista jako marszałek zjazdu 
znalazł się w sytuacji bardzo draźliwej. 

W osłatniej chw:li jednak  przeważył 
wśród dzielnych Powstańców i Wojaków 
zdrowy rozsądek .,„ natychmiast powrócili 
śremjalnie na sślę. , 

W dalszym ciągu zjazdu, nastąpił zasa- 
dniczy zwrot wśród delegatów z Nowej- 
W/s., którzy zorjentowali się iż padli olia- 
rą podstępu i nieuczciwości ze strony Mo- 
rzyckiego i Piszcza i już w tonie zupełnego 
spokoju © harmonji. obradowal: w dalszym 
c.aągu. 

W dalszej dyskusji ostro potęp.ono pró- 
by rozbicia organizacji i uchwalono, aby 
zjazd przeszedł do porzadku dziennego, 
nad „protestem“ placówki z Nowej-Wsi, 
pozatem jednogłośnie uchwalono, wyklu- 
czyć z organizacji Powstańców i Woja- 
ków, współpracowników „Słowa Pomor- 
skiego", Morzyckiego i Piszcza. 


Następnie wybrano nowy zarząd okrę- 
gowy, do którego weszli pp. Kpt. rez. Cheł- 
micki z Szonowa, jako prezes; Stachowiak, 
z Gruty wice-prezes; Graczyk i Poraziński 
z Grudziądza jako sekretarze; p. Wojak, 
skarbnik, komendantem zaś p. Politowski, 
referentem oświatowym < prasowym P- 
Wojcieszak i ref. Ubezp. Klimek z Radzy- 
na. 
Pod koniec zjazdu Dowódca piechoty 
dywizyjnej 16 dyw. p.p. pułk. Kustroś w 
dłuższem przemówieniu wyjaśnił cele i po- 
trzeby współpracy, oraz zwrócił się do de- 
legatów z apelem, aby nie marnowali czasu 
i sił na politykę i waśnie, a wytężywszy 
całą energję pracowali wspólnie dla zape- 
wnienia bezpieczeństwa granicom naszej 
Ojczyzny. Odśpiewaniem „Roty“ zjazd za- 
kończono 

Na zjeżdżie zarząd Powstańców i Wo- 
'aków Nowej-Wsi, złożył deklarację. którą 
w całości poniżej zamieszczamy: 


Zżoaną współpracą. ze wszysikiemi organizacjami 
Dowstańcy i Wofacy praśną pracować nad zapewnieniem 
obromu granic Polski 


„My zarząd Towarzystwa Powstańców 
ı Wojaków w Nowej-Wsi, oświadczamy ni- 
n'ejszem, że wniosek nasz z dnia 6 kwie- 
tnia 1931 roku skierowany do Zarządu 
Okręgowego Związku Powstańców i Woja- 
ków w Grudziądzu, ośłoszony bez naszej 
w'edzy przez „Sł Pom."', Goniec Nadwi- 
ślański, Dziennik Bydgosk:' i nnych. po- 
legał jedynie na wprowadzeniu nas w błąd, 


oraz mylnem nastawieniu nas przez Pa- | czyzny i obrony jej granic 


| 
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nie dały bałamucić czynnikom postronrym 
jak to z nami uczyniono, aby tak jak dotąd 
„stniała jedność wojacka dla dobra Ojczy- 
zny. 

My przyrzekamy na nasz sztandar, że 
Towarzystwo Powstańców 1 Wojaków No- 
wa-Wieś da przykład wspólnej i sol darne 
pracy z bratniem: towarzystwami P. W. 


|w Nowej-Wsi. jak powinna praca dla Oj- 


postępować, 


nów Redaktorów Morzyckiego i Piszcza, | bez względu na przekonania polityczne. 


co do uchwalonego prawnie statutu. 
Nin'ejiszem oświadczamy, że po wysłu- 

chaniu mowy reprezentanta armji płk. Ku- 

stropia, wszelkie nasze wątpliwości zosta- 


Apelujemy do wszystkich Towarzystw: 

Niech umilkną n eufmość waśnie i nie- 
zgody — wróg iest u naszych granic! 

Idźmy z wiarą w siłę naszego Wodza. 


ły usunięte i chcemy nadal pracować dla | « osiągniemy zwycięstwo 


Idei Zbrojnego Narodu. 


Wniosek nasz cofamy ` apelujemy do 


wszystkich Towarzystw Powstańców Wo- | 


ʻaków. oraz bratnich Organ:zacyj, by się 


| 
| 
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(—) Jeszke, 
wiceprezes. 
(—) Kowalski 


sekretarz. 


(—) Mielnik, 


prezes 


Powstańcy i Wojacy z Eigiszewa ZA zgodna 
współpracą z bratniemi organizacjami 


Dnia 12 bm odbyło się zebranie placówki | Powst. i Woj. aby otoczyli opieką młodzież i 


"ow. Powst. i Woj. w Elgiszewie (pow. wą- 
brzeski) przy udziale 150 osób, oraz przybyłych 
na zebranie z ramienia Pow. Komitetu P. W. 
i W. F. p. wicestarosty Cwinarowicza, Pow. 
k-nta P. W. por. Kuliszewskiego i prezesa Pow. 
Zarządu Zw. Strzel. p. Waligóry. 

Zebranie zagaił p. Szczepanowski Jan — 
prezes miejscowej placówki, poczem na mar- 
szałka zebrania wybrany został p. Gazda Aloj- 
zy. 

W. czasie zebrania wyśłcsił przemówienie 
na temat aktualnych spraw P. W. i W. F. na 
Pomorzu, Pow. K-nt P. W. por. Kuliszewski, 
przedstawiając zebranym _ doniosłość P. W. 
szczególnie wśród młodzieży przedpoborowej, 
wskazując w końcu na konieczność ujęcia tych 
Gpraw w silne ramy organizacyjne. 

Następnie przemawiał jako członek Pow. 
Kom. P. W. i W. F. p. Cwinarowicz, który 
apelował szczególnie do starszych członków 


dali swoim osobistym dobrym przykładem. im- 
muls do wytężonej i zgodnej pracy nad kiero- 
waniem i wychowywaniem w duchu państwo- 
wym, naszej młodzieży. 

Po tych przemówieniach, zebrani przyjmując 
do wiadomości statut Tow. Powst. i Woj. 
uchwalony w Grudziądzu, postanowili stwo- 
rzyć przy miejscowej placówce Powst. i Woj. 


(oddział Zw. Strzeleckieśo, składajacy się z 


przedpoborowych. 
Do oddziału tego zapisało się 29 członków, 


stórzy wybrali następujący Zarząd: prezes A] 
pe Szczepanowski Jan, wiceprezes — p. Kie- 
lichowski Jan. sekretarz — pP. Trokowski, ko- 
mendant — p. Gazda Alojzy; skarbnik — p. 
Działdowski i rel. ośw. p. Buchołc Feliks, nau- 


' czyciel miejscowej szkoły. 


Po wyborze zarządu, zebran: odśpiewali w 


| «odniosłym nastroju „Rote' — poczem zebra- 


nie zostało zamknięta 


91% ust) 
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Kalendarzyk rzym.-kat. 
Czwartek Lamberta 
Piątek Rudolfa 


kwietnia 


«=» Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 22 
kwietnia dyżuruje apteka Radziecka ul. Sze: 
*oka. 

— Stan wody w Wióle z dn. 15. 4.: Zawi: 
chost +1.95, Warszawa 42.28, Plock -+2.80, 
Toruń +3.87, Fordon 43.87, Chełmno +3,86, 
Grudziądz : +4,12, Korzeniewo +4.46,- Piekła 
A 4.48, Tczew +4.40, Einlage +3.26, Schiewen: 
borst 2.96. 

Repertuar Teatru. 

Czwartek 16. bm. godz. 20 „Sarajewo 1914". 

Piątek 17 bm. Teatr nieczynny. 

Sobota 18 bm. godz. 20: „Piękna Carrena' 
operetka w 3 aktach: 


Repertuar kin: 


Palace, ul. Mickiewicza — „Na zachodzie I 


bez zmian”. — , 
$Śwłatowid — „Kobiety z przeszłością“. 
Mars — „Pori — królowie puszczy", 
Luxsdźwiękowiec — „„Karkołomne zakretv”. 
Corso — „Orzeł Teksasu*. 
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Bziś i dni następne! 
Najsympatycznieisza trójka! 


Lana Harvey 
Henry Garać 
Olga Czechowa 


W swej najnowszej „100 proc. dźwiękowej 
kreacji śpiewnosmówionej 


„DROGA DO RAJU“ 


Nadprogram 2' dbdatki' dźwiękowe. 
DE 3 A 

= Gościnne występy. Lucy. Messal. W so- 
botę dnia 18 bm.'o godz.*20 pierwszy występ 
gośc. rozgłośnej sławy prymadonny, gwiazdy 
stolicy Lucy Messal w. efektownej, imelodyj: 
nej optretce Benatzky'ego „Piękna Carrena“ 
(Noc w San Sebastiano). Partnerem królowej 
operetki polskiej będzie reżyser W. Zdzito: 
wiecki, w innych rolach głównych pp. Porębska 
Jaworski, Józefowicz, Olędzki, Jejde. Na 
czele bałctu H: Grossówna. Dyryguje prof. 
A. Wiliński. „Piękna ' Carrena" z Messalką 
grana będzie tylko dwukrotnie (sobota i nie: 
dziela). 

Zdobywcy D koncertują w Dwo:- 
rze Artusa. Od dnia wczorajszego koncertuje 
w restauracji i kawiarni Dworu Artusa znany 
zespół orkiestrowy -pod batutą kapelmistrza 
Czesława Dzięczkowskicgo, który przed kilku 
laty zdobył głośny rozgłos w całej Polsce dzię: 
ki... ciekawemu rekordowi jaki ustajil w Byd- 
toszczy. W r. 1937 -zespół ten w kawiarni 
nydgoskiej „Grand' Cafe" pobił o 2 godziny 
ówczesny rekord niemiecki nieprzerwanej gry, 
grając bez przerwy przęz.33 godzin. 10 minut. 
(Rekord niemiecki wynosił 31 godzin 10 min). 
Rekordowy" koncert orkiestry p. PAKO: 


Najnowoczesniejsze | 
Kino dźwiękowe 


PQ U. ME 


szczy. 

Zdobyty przed laty rekord nie jest jed: 
nakże jedyną zaleta zespołu  orkięstralnego 
p. Dzięczkowskiego. Cechuje go doskonale 
zgrane i świetnie wyczucie ducha odtwarza: 
nych utworów. Koncert znanego zespołu nie: 
wątpliwie stanowić będzie atrakcję dla gości 
sestauracji i kawiarni w .„IDworze Artusa“. . 

— Dancing Polskiego Białego Krzyża odbę: 
dzie się dziś, w czwartek w Friad Ee Po: 
czątek o godz. 21. | 

— Pilnujcie mieszkań. Z mieszkania p. Al. 
lwańskiego (ul. Kopernika 37) nieznani spraw: 
cy skradli garderobę i bieliznę oraz 2 weksle 
suwarancyjne po 1000 zł, każdy in blanco z 
vodpisem Aleksandra Iwańskiego, Stanisława 
twańskiego i Walerji Iwańskiej. Ogólna war: 
tość skradzionych przedmiotów wynosi około 
3.200 zł. Dochodzenia w toku. 

— Zwiedzajcie Muzeum Miejskie! Zobacz: 
cie dokumenty minionej kultury materjalnej 
miasta Torunia i Pomorza. Studjujcie zabyt: 
ki zamierzchłej kultury przeddziejowej, zobra: 
z„owanej w systematycznym układzie i stwier: 
zającej wysoką kulturę naszych słowiańskich 
praojców! Muzeum Miejskie otwarte codzien: 
ne od godz. 11—14. Dorośli płaca 50 gr., mlo: 
dzież 28 gr. 

— Wystawa prac Wilka:Osseckiego otwar: 
«2 do dnia 18 bm. Zwiedzać można wystawę 
od godz. 11—18. (Rynek Nawomicjski 21). — 
Wykład o grafice w piątek dnia 17 bm. o g. 
18 wygłosi na salach wystawy obrazów przy 
Rynku Nowomiejskin 21 art. malarz Wilk 
Ossecki. Bilet wstępu 1,50 zł. Dochód wy: 
acznie na cele koviraternii artvstycznej w 
Toruniu 
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Drugi naukowy zjazd Pomorzoznawczu 
odbędzie się w dniu 5 maja w Toruniu 


Zgodnie z uchwałami pierwszego naukowe: 
go zjazdu pomorzoznawczego odbytego w 
Gdańsku w ub. roku, Instytut Bałtycki, które: 
mu powierzono rolę stałego biura zjazdów, 
zwołuje na dzień 3 maja br. drugi naukowy 
zjazd pomorzoznawczy do Torunia. Zjazd 
obradować będzie w sali posiedzeń Rady Miej: 
skiej w Ratuszu. 

Jako zagadnienie główne majų być omó: 
wione dotychczasowe studja nad stosunkami 
narodowościowemi z wstępnemi referatami na 
ten temat. W dyskusji mają być naświetlane 
uzyskane wyniki oraz widoczne potrzeby z 


rozmaitych punktów widzenia: etnografji, an: 
tropologji. historji. kultury, antropogeografji, 
statystyki i polityki. Jako koreferenci prze: 
widziani są najpoważniejsi przedstawiciełe wy: 
mienionych dziedzin. 

Porzadek obrad zjazdu (obrady rozpoczną 
się o godz. 11) obejmujc w pierwszej części 
posiedzenie naukowe, a w drugcicj części po: 
siedzenie administracyjne. 

Spodziewany jest udział najpoważniejszych 
przedstawicieli Świata naukowego, towarzystw 
i instytucyj naukowych, zajmujących sie pro: 
blemami morza i Pomorza. 


230 robotników pracuje przy budowie iabryki 
chemicznej 


Prace posiepnia Szybko naprzed 


Rozpoczęte w połowie lipca ub. roku prace 
okolo budowy fabryki chemicznej Polsko:Bcl: 
gijskich Zakładów posunęły się bardzo poważ: 
nie naprzód. Teren, obejmujący ca 60 ha zo: 
stał zniwelowany, ukończono również budo: 
wę linji (bocznicy) kolejowej, prowadzącej do 
dworca Toruń:Szkolny. Dwa okazałe budyn: 
ki administracyjne, położone tuż przy szosie 
prowadzącej do Torunia. są już pod dachem. 

. W obecnej chwili wrc praca nad budowa 
hal fabrycznych i to hali t. zw. suporfosfatu 
oraz drugiej hali, w której wyrabiać się będzie 
kwas siarkowy. Hale te będą konstrukcji 
żelsbetonowej. Po ukończeniu tych prac roz: 


pocznie się montowanie hali młynów i ładoż; 


wni, w międzyczasie w lecie br. nastąpi mon: 
towanic maszyn. 

Na terenie fabrycznym stanie 10 budyn: 
ków rozmaitych rozmiarów.i rozmaitej wiel- 


kości, hale fabryczne np. sięgać będą 26 intr. 
wys. Fabryka rozpocznie swą działalność z 
poczatkiem roku przyszłego, głównym jej pro: 
duktem będzie, jak wiadomo,': superfosfat. 

Przy pracach prowadzonych w chwili obec 
ncj kierownictwo budowy zatrudnia około 200 
robotników, w tej liczbie 10 wykwalifikowa: 
nych, t. zw. specjalistów, oraz 190 robotników 
miejscowych niewykwalifikowanych. W dniu 
wczorfjszym kierownictwo budowy przystapiło 
do intensywniejszej pracy. przechodzac na 
dwie zmiany, przyczem kontyngent zatrudnio: 
nych robotników powiększono do liczby 250. 
Z dniem 1 czerwca br. tempo prac w związku 
z budową fabryki wzrośnie. a liczba robotni: 
ków powiększy się do 300 wzgl. 350. 

Wszystkie prace związane z budowa fa: 
bryki ukończone będa w roku bieżącym. 
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slady polskiej kukuru ; z , XVI. wieku 
przechowały Się w kościele Św. Jana 


Nagrobki zasłużonych — Zabytki z czasów nolsicich 


Inwentaryzacja zabytków sztuki na tere: | 


nie miasta Torunia i związane z nią prace roz: 
poczęto w pierwszym rzędzie od najważniej: 
szych zabytków jakimi są kościoły toruńskie. 

W pierwszej linji uwzględniono kościół św. 
Jana, gdzie dokonywane są obecnie zdjęcia 
fotograficzne architektury zewnętrznej i wew 
nętrznej, przyczem uwzględnia się specjalnie 
poszczególne kaplice, ołtarze oraz ciekawsze 
fragmenty ołtarzy i kaplic. Czynione są rów: 
nież przygotowania do zdjęć plastyki monu: 
mentalnej kościoła. W dalszym ciągu inwen: 
taryzacja obejmuje sprzęt liturgiczny, urząs 
dzenie ołtarzy, dalej paramenty kościelne i 
srebra. Nadto architekci przygotowują zdję: 
cia pomiarowe kościoła — rzuty poziome i 
elewacje, uwzględniając historyczną ewolucje 
kościoła i poszczególne etapy architektonicz: 
nego powstawania kościoła od połowy XIII 
wieku, w którym to wykończono szczyty 
wschodnie nawy głównej. 

Poza temi planami inwentaryzacja obej: 
muje opisy szczegółowe samej architektury 
kościelnej, urządzenia wnętrz oraz opisy po: 
szczególnych zabytków.! Szczególną uwagę 
zwraca Się na zachowane w kościele zabytki 
średniowicczne 


Nie od rzeczy będzie nadmienić, że inwens 
tarvzacja zabytków kościoła św. Jana prze: 
prowadzona przez Heisego w 80 latach ubie: 
głego stulecia uwzględniała jedynie zabytki 
średniowieczne z małemi wyjątkami, pominęła 
natomiast calkowicie i tendencyjnie zabytki 
datujące z polskich czasów, a mianowicie wy: 
bitne pod względem artystycznym barokowe 
ołtarze z czasów jezuickich, cennc tak ze 
względów historycznych, jak i artystycznych 
epitafia (nagrobki) dostojników i zasłużonych 
obywateli naszego miasta, szlachty okolicznej 
i cenne epitafja trumienńe szlachty. 


Podczas prac prowadzonych w kościele 
św. Jana w związku 'z inwentaryzacją zabyt- 
ków natrafiono na ciekawe Epitafjum — ma: 
lutkie na blasze cynkowej benedyktyńki to: 
ruńskiej Barbary Kaweckiej z napisem w ję: 
zyku polskim, świadczące o polskim charakte: 
rze kultury czasów przynależności Torunia do 
Rzeczypospolitej.  Epitafjum to pochodzi z 
roku 1667. 

Specjalną uwagę zwrócono również na 
niczmiernie ciekawe dwa epitafja margrabiego 
królewskiego i poczmistrza toruńskiego z pier: 
wszej połowy 18 wieku Ruleinkowskiego i jego 
córki 
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— Wywiadówka w żeńskiej szkole wydzia: | cyj. Każda porcja zawierała 1 f. mięsa, 1 f. 
łowej. W czwartek dnia 16 kwietnia o godz. | kiełbasy, 2 f. chleba, 2 f. pieczywa świątecz: 


16 odbędzie się konferencja „Op. Rodz.", a po 
niej wywiadówka. Zc względu na ważność 
wywiadówki, jako ostatniej przed promocja: 
mi prosi o liczny, udział rodziców wzgl. opie: 
kunów Zarząd Ż. Szk. Wydział. 


— Wycieczka do Grecji w dniach 5—21 
maja br.iodbędzie się zorganiz. przez Grecko- 
Pol. Iz. H. w Atenach via Constanza, Konstanty 
nopol, Pireus, Ateny, Saloniki, Białogród i Bu: 
dapeszt z szczegółowem zwiedzaniem powyż: 
szych miast. Koszta udziału, łącznie wszyst: 
kich wydatków od zł. 791. Bliższych infor: 
macyj udziela swoim członkoin: Przedstawi: 
cielstwo Izby Przem.:Handlowej w Toruniu 
ul. Żeglarska 1. 

Zgłoszenia do dnia 20 kwietnia w Towarzy- 
stwie Wagons:Lits:Cook w Warszawie, Pozna: 
niu, Krakowic, Lwowie, Katowicach itd. 


— Świecone dla ubogich par. św. Jana. — 
W Wielka Sobotę przedpołudniem Śtow. Pań 
Mił. św. Winc. a Paulo urządziło tradycyjnym 
zwyczajem w zakrystji kościoła św. Jana świę 
cone dla ubogich naszej parafji. Ks. prałat 
Wysiński poświęcił pokarmy i w serdecznych 
słowach złożył wszystkim obecnym życzenia 
świąteczne. Następnie panie czynne przysta: 
piły do podziału darów zgromadzonych na 
zielenią przybranych stołach. Obdarzono Świę: 
conem 120 rodzin. wydając ogółem 140 por: 
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nego, I f. cukru, 1 f. kawy, 1 f. mąki pszennej. 
1 f. kaszy, 1 kawałek mydła, 3—5 jaj. Ra: 
dość panowała wielka, gdyż niejedna rodzina 
nie byłaby w stanie urządzić choćby naj: 
skromniejszej święconki. 

Na urządzenie święconego otrzymałyśmy 
hojne datki pieniężne od władz, instytucyj i 
firm, a mianowicie Starostwo krajowe 200 zł, 
Pom. Stow. Ubezpieczeń 25 zł, Zakłady chem. 
Wendisch 25 zł, firma Ligmanowski 10 zł, li- 
sty składek pp. Bogoczowej i Junkowej «337 
zł, Tarnowskiej i Ambroszkicwiczowej 150 zł. 
kwesta przed kościołem 105 zł, Dary w natu: 
rze ofiarowały łaskawie firmy: Kapczyński 120 
kaw. mydła, Lipiński 10 f. kiełbasy, Roloff 20 
f. słoniny, Rucki ul. Szeroka 10 f. kiełbasy, 
Rucki Stary Rynek 15 f. wędlin, Śliżewski 30 
strucli, Młyn Lubicki 1 ctr. mąki żytniej, Mać: 
kowiak 25 f. mąki pszennej, M. Wakarecy 10 
ti. słoniny, K. Wakarecy 10 f. wędlin, N. N. 
120 f. kawy. P. Krajnik upiekł nam bezin- 


teresownie 120 bochenków chleba. 


Wyżej wymienionym władzom i wszystkim 
ofiarodawcom, którzy się przyczynili do ulże: 
nia niedoli naszym biednym skłąda konferen: 
cja serdecznc Bóg zapłać. 

Za zarzad: Stow. Pań MiŁ św. Winc. a 
Paulo p. św. Jana: Kurzętkowska przewodni: 
cząca, Junkowa skarbniczka. Zanpą "cha — 
sekretarka. 
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Uroczyste naukowe 
posiedzenie Instyłulm 
BaltuyckicHo 


Doroczne walne zgromadzenie Instytut" 
Sałtyckiego odbędzie się dnia 2 maja br. o g 
11.30 w sali posiedzeń Starostwa Kraiowego 
zebranie to da poglad na całokształt działal- 
ności Instytutu w roku ubiegł. 

Z okazji dorocznego walnego zgromadze: 
nia oraz w związku z drugim naukowym zjaz 
dem pomorzoznawczym Instvtut Bałtycki or: 
ganizuje na dzień 2 maja br. uroczyste nau. 
kowe posiedzenie, które odbędzie się o godz 
18 w Teatrze Miejskim. 

Uroczyste posiedzenie nuukowe zagai prze 
mówieniem w imieniu kuratorjum Instyt. Bał 
tyckiego b. kurator p. Chrzanowski. 

Po sprawozdaniu z działalności [nstytutu 
p. prof. dr. Florjan Znaniecki wygłosi bardze 
ciekawy rełerat na temat „Siły społeczne w 
walce o Pomorze". 


Walny zjazd delefarów 
okresy iow. Powsi. i Molaków 

W niedzielę dnia 19 kwietnia br. obrado» 
wać będzie w Toruniu walny zjazd delegatów 
Towarzystw Powstańców i Wojaków. Obra: 
dy rozpoczną się o godz. 13 w sali książęcej 
Dworu Artusa. 

"Po sprawozdaniach zarzydu okręgowego i 
komisji rewizyjnej nastąpi wybór nowego za 
rządu Oddz. Pow., oraz wybór delegatów na 
Zjazd Związkowy. W czasie zjazdu nastąpi 
również wręczenie dyplomu p. dr. Jacobsono» 
wi. prezesowi honorowemu Okr. Tor. 


W sprawie składek 
do Kas Chorych 


Pomorska Komisja Pracy w Toruniu poda 
jc do wiadomości, że z dniem 1 kwietnia br. 
obowiązuje następujące  zaszerogowanie ro» 
botników rolnych pod względem płacenie 
składek do Kas Chorych: 

Dcputatnicy do grupy VI: chałupnicy da 
grupy VI; zaciąg kat la do grupy l; zacią: 
kat Ib do grupy II; zaciąg kat. Ila do grupt 
I; zaciąg kat. Ib do grupy Ili; zaciąg kat. 
HI do grupy HI; zaciąg kat IV do grupy IV. 
sczonowcy kat I do grupy V; sezonowcy kat. 
II do grupy V; sezonowcy kat. III dą grupy 
II do grupy V; sezonowcy kat. HI do grupy 
VI; sczonowcy kat. IV do grupy VI. 

Szczegółowe dane jak również wysokość 
znaczków inwalidowych podamy w przyszłym 
tygodniu. Pom. Komisja Pracy. 

Sojecki 
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Występy Cuceniusza Bodo, 
Topolnickicej. Duranowskiej 
Bcelskiego i Osirowskiczo 


Wiosna widocznie; w teatrach warszawskich 
skończony sezon najlepszy, bo coraz częściej 
spadają na naszą scenę gwiazdy i gwiazdory 
różnej wielkości, szukając szczęścia wyrażają: 
cego się w brzęczącej monecie. Toruń jednak 
twardy, zrzadka zapełni salę, chociaż ci, któ: 
rzy przyjdą zabawią się nieźle. Wczoraj bawił 
nas przedewszystkiem Belski doskonałym re: 
pertuarem żydowskim, p. Bodo miły, dosko: 
nałv w parodji, inteligentny „conferencjer'. 
W produkcjach baletu powitaliśmy z wielk: 
radością, dobrze nam znanych p. Topolnicką 
i Ostrowskiego. którzy od czasu ostatniego 
pobytu w Toruniu zrobili duże postępy, a zwłe 
szcza preludjum i szampańskie tango ogólnie 
się podobało. P. Duranowska ładnie ubrana 
była żle usposobiona głosowo, ewolucje wy: 
padły bardzo blado. widoczny SEE muzyka! 


ności. dż 
Publiczność przyjmowała E IA p. 
Bodo. | S. R. 


Kupon 


SEEEN PEC 


upoważniający do 50% zniżki 
na przedstawienie 


Jensacyjnej sztuki 
Arandowskievo 


Sarajewo 191% 


w Seatrze Soruńskim 
re czwartek 16 kwietnia 


Kupon ważny na 2 osoby! 
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Klio wygral? 

W 28:ym ciągnieniu loterjj państwowej 
4łówniejsze wygrane padły na następujące nu: 
mery: 

Po 5000 zł: 49078 137386. r za | 

Po 3000 zł: 35982 136028 147517. 

Po 2000 zł: 25596 79691 99743 110094 112201 
'34271 142860 154467 200575 205292. 

Po 1000 zł: 16257 21600) 40705 54395 81063 
92594 93497 112118 147911 150306 189190 194732 
197329. 

Po 500 zł: 3584 9664 10371 11990 12911 14818 
16288 16295 16559 17491 18895 20351 28971 29410 
39321 30465 40728 42237 45220 54890 62615 63406 
62719 67790 77722 77870 80400 87763 91028 96843 


101482 102258 103950 107629 109111 109234 
110523 111488 122825 125445 125715 125907 
128345 130878. 133822 136167 136454 141638 
148569 153234 156602 160671 161181 163327 


164802 165076 166031 171373 180509 
154289 194681 198382 209061 209308. 


192959 
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W koiekturze Pawła Billerta w Toruniu 
wygraty w 27 dniu 4427. 11679, 17245, 34973, 
40029, 53583, 54815, 62076 100703, ' 100715 
123308. 123329, 123392, 123399 124250, 142020, 
167801. 167859. 

Losy I kl. 23 L. P. 
już można tamże rabyć 4 = 10 zł, 2 = 2Qzł. 
1/1 zx 40 zł. Również wypłacam już teraz 40 zł 
1 % losu I kl. 23 Loterji Państw. za wygraną 
stawkę każdej ćwiartki losu 5 kl. 22 L. P. mej 
kolektury. 


Po przerwie. 

Premje po 4000 zł: 

Nr. 9160 + 250 zł. 

Nr. 67235 + 250 zł. 

Nr. 84238 + 500 zl. 

Nr. 95600 + 250 zł. 

Nr. 156500 + 250 zł. 

Zł. 15.000 wygrał Nr. 140422. 

Po 5000 zł: 11904 35870 87285. 

Po 3000 zł: 125774 134513. 

Po 2000 z!: 836, 28488 48714 112983 152163 
152826 158638 197169 202983. 

Po 1000 zł: 3593 8986 13803 16752 94267 
111112 121409 134959 143501 156510 168460 
203803. 

Po 500 2ł: 3313 4159 44.39 10063 11461 12909 
14795 15951 17053 20146 21012 21548 22605 25138 
26187 40443 42618 43187 48062 49197 49214 50756 
52111 53468 54510 54661 60606 61633 79488 83.367 
87107 87498 88449 91233 99991 101320 102519 


111926 112291 112932 116745 119093 119939 
122078 124739 128241 128482 131083 131142 
132414 133140 133443 135709 140101 147005 
1477774 148356 152784 155335 161707 162380 


164587 165212 168344 172489 175276 
180522 181961 183744 -184722 187419 
198491 201186. 


Mniejsze wygrane 


oraz Stawiki oie zamieszczone w po- 
wyższem wykazie, można przejrzeć bezpłatnice 


w kolekturze Loterji Państwe wej 


„USMIECH FORTUNY" 


Bydgoszcz, Pomorska 1. telefon 39. 
Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy- 
granych, względnie zamiana stawek ROZP 


180300 
193809 


Już dzisiaj 


moźna odnow?é przed- 
piarc naszego dziennika 


na miesiąc maj wzelędnie maj I czerwiec. 
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Tragiczne shuki pijaństwa 
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Myśląc że ło bandyta zranił śmierielmnie pijanceoz 


W nocy ma 14 bm. o godz. 2 został po- 
strzelony Antoni Majewski ze Skąpego 
(pow. Toruń). Majewski w stanie pijanym 
tłąkał się w pobliżu zagrody Leopolda 
Kriigera w Topolinkach . szukając nocle- 
su, w swoim zamroczenu  aikoholowem 
zakradł się do suszarn: owocu. 

Krüger mniemając, że ma do czynienia 
z włamywaczami, zaniepokojony szmera- 
mi wzniecanemi przez Maiewskiego, z re- 
wolwerem w ręku, wezwał p.janego do 


Mmt. à 
przytomny, ani nie dawał żadnej odpowie- 
czi ani nie zdradzał najmniejszej chęc: 
do stawiania oporu. Mimo to Kriiger od- 
dał do Majewsk'ego strzał z rewolweru, ra- 
ziąc go cężko w okolicy serca. 

Rannego odwieziono do Szpitala Powia- 
‘owego w Świeciu, gdzie został w chwili 
przytomności przesłuchany przez sędziego 
śledczego. 

Życ'u Majewskiego groz' poważne nie- 
bezpieczeństwo. — Przeciw  Kriigerowi 


oddania sę. Majewski jednak praw'e nie- | wszczęto dochodzeria. 


ak au UWE „Ji WE MWG sk « wj mm... W"  ____ "as sdjiw zw. TNO 


Bodźórz 


— Zebranie Tow. hod. gołębi pocztowych 
„Rozwój* odbyło się ubiegły wtorek w lo: 
kalu p. Kruszyńskiego. Po zagajeniu zebrania 
przez przewodniczącego p. Kanta przyjęto 


protokół odczytany przez sekret. p. Aleksan: | 


dra, poczem wywiązała się ożywiona dyskusja 
w sprawie ewentualnego zlikwidowania Towa- 
rzystwa i złączenia się z sekcją „Pociąg bły: 
skawiczny" przy X. P. W. W sprawic tej jak 
i w sprawic lotów ćwiczebnych nie powzięto 
żadnej decyzji. W dyskusji przemawiali pp.: 
Ławniczak, Kiedrowski, Kopczyński, Szakow: 
ski i Kant. W końcu zebrania prezes p. Kant 
złożył godność przewodniczącego, którą przy: 
jął wiceprezes p. Ławniczak, piastujący god: 
ność prezesa sekcji gołębi pocztowych przy 
K. P. W. 


— Nowi sędziowie polubowni. Dnia 14 bm. 
zaprzysiężeni zostali na stanowiska sędziów 
polubownych pp.: Marjan, Deutsch i jako za: 
stępca St. Żieliński. 


Grębocin 


— Czynnikom miarodajnym pod uwagę. — 
Donoszą nam z Grębocina, że miejscowa Ra: 
da Szkolna wydaje zarządzenia, które wywo» 
łują ogólne oburzenic. Ostatnio Rada zabro: 
miła używanie boiska na cele oświatowo:spor: 
tewc, a przed paru dniami Rada zabroniła 
nauczycielce postawienia anteny, twierdząc, że 
nie może pozwolić na niszczenie dachu budyn: 
ku szkolnego. O innych zarządzeniach i po: 
stanowieniach .światłej' Rady nie. chcemy na: 
razie pisać, mamy jednak wrażenie, że władze 
znajdą sposoby na to postępowanie, które 
biorac chociażby dwa powyższe wypadki pod 
uwagę, tamują rozwój  kulturalnożoświatowy 


Keozibór 


— Założenie Zw. Strzeleckiego. Staraniem 
p. W. Rutynowskiego odbyło się ub. niedzieli 
organizacyjne zebranie Zw. Strzeleckiego przy 
udziale około 40 osób Zebranie zagaił p. Rus 
tynowski witając pp. Juljana Michałowskiego 
prezcsa micjsoowego koła BBWR Kożźlikows 
skiego, wójta Chęcińskiego oraz licznie ze» 
branych. Na przewodniczącego powołano p. 
Michałowskiego, na sekretarza p. Albina Rus 
tynowskiego, na 'ławników pp.: Koźlikowskie: 
go i Chęcińskiego. Po referacie i odczytaniu 
statutu Związku wybrano Zarząd w skład któ 
rego weszli pp. prezes — W. Rutynowski; 
zast. Józef Rapkiewicz, skarbnik — A. Kos 
walski, sekretarz — A. Rutymowski, zast. — 
J. Leutholdt, ławnicy — St. Dudka i W. Mi- 
larski. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Jan 
Kożźlikowski, K. Juda i Chęciński. Na ko: 
mendanta powołano Juljana Leutholda. Na: 
stępne zcbranie odbędzie się dnia 19 bm. w 
szkole Koziegoboru. 


Programu radjowe. 
Piątek, 17 kutetnia. ° 


Warszawa 17,15 „Powstanie listopadowe na 
Litwie* wygł. prof. Henryk Mościcki. 20,15 
koncert symfoniczny z Filh. Warsz. 

Katowice 17,45 recital altówkowy prof. M. 
Szaleskiego. 19,15 „Curiosa minionych stuleci" 
wygł. kpt. Roman Sumowski. 

Hamburg 17,55 „Śpiewacy norymberscy'* — 
opcra Wagnera Tr. z Teatru Miejskiego. 

Ryga 19,03 „Don Cezar“ operetka Dellin- 
gera. | 

Kopenhaga 20.00 Tr. koncertu z Sali Kon- 
certowcj Axclborgu. 

Królewiec 20.00 „Proces Schinderhanncsa" 


Wąbrzeźne 


— Zebranie w sprawie obchodu uroczystości 
3-go Maja. W związku z nadchodzącem świę- 
1em 3-go Maja, komitet organizacyjny w 080- 
bach p. starosty por. Sucheckiego, z-cy star. 
p. Ćwinarowicza, inspekt. szk. p. Matuszkie- 
wicza, przewodn. Rady Miejskiej p. Grajew- 
skiego, p. por. Kulisezwskiego i p. burm. 
S hwarza, zwołał zebranie na dzień 16 kwiet- 
nia r. b. na godz. 11,30 do sali sejmikowej, ce- 
.em omówienia szczegółów programu obchodu 
uroczystości. 


pom MoJ 


Giełdy 


p - 2 "TH mee s 


Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handeł 
hurtowy | 


za 100 kg. z dn 16 iV. 1931 r 
Żyto >” 8 ev D e" aN fe pph an a 26.70— 27.00 
Pszenica s o eote ..e,. 31.00— 31.50 
Jęczmień przem. « « » + ya . 2400—25.00 
Jęczmień browarowy .% el e le. o 
Owies s.e e s o 26.50—27.50 


Mąka żytnia 65 proc. « o'o Ti „ 3900—40.00 
Mąka pszenna 65 proc, « «e. .47 50—5050 
Ospa żytnia e e e e © a... 21.50 — 22 50 
Ospa pszenna a ofo ./e| 21 aY e 22,00 — 23.00 
Groch polny . "U.S 81. o 26,00 —27,00 
Groch Wiktoria "| 74.7 e. w o 27.00— 31.00 
Groch Folgera «el. 6 e o > = 
Wyka a Ó . 9% FH. .T. , - 45,00— 47,00 
Seradela 59 oo + ae . 85,00—92,00 
Lubin niebieski S eho loe e 22.00— 24,00 
Łubin żółty . soea eTe. 34.00—38,00 
Peluszka « . „e eta. » 4700—50.00 
Warszawskie notowania 
walutowe. 
z dnia 16. IV 1931 r. 

Tranzakcja 
bis Zjeda 73 00 ek 2 A 01.470" 893 
Franki franc, «22 «0. oo r © © © Jy 

Dewizy. 
Paryż » » h 2 00 o a © o o o 34,908— 
E T TE A e onie a aa: ZARZ” 
Szwaicarja . s ia, a Marn oT aL aiio., © „ 171.92— 
Sztokholm s s. *....»....% . 238.93— 
Wiedeń + 6 6 s 9 93 3 6 4 4 + + 125 46— 
Włochy t? sza ga, dnas Anin ja o s. sace „a SÓ8Ź 
Berlin ........... +... +* „ 212.01 
Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


Ceny w R. M. Zbożei nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 16. IV. 1931. 

żyto od stacji załad. + « « o » . 191.00——193,%0 

jęczmień browarowy . ə e o » e 236.00—247,00 


jęczmień pastewny i przemiałowy 218,00—235.00 
owies e è o o : ò © © © o o © „ 176,00— 180,00 


szczęśliwe losy. 


Z GRUDZIĄDZA 


Przedsiębiorstwo 
pokrywania 
dachów. 


Pokrywa się dachy wszel: 

kiego rodzaju, papą, da: 

chówką, łupkicm, cternis 

tiem i inne — ceny przys 

stępne, gdyż pracuję oso: 

biście Gdr. Górski. 
ul. Piłsudskicco 10. 


DeoSzuicnię 


= posady pisarza, inkasenta, 


lub magazvnicra, za małem 
wynagrodzeniem, na pros 
winoji lub w miejscu. Po: 
siadam bardzo dubre świav 
dectwa i referencje. Wick 
31 lat, kawaler. Zgłosz. do 
„Adm. „Dnia Grudziądzkic: 
go pod 202. 


Wisarz 


Doc WÓOrZa WU 
z pszktyka, samotny, z do: 
bremi świudectwami, poz 


szukuje posady na nwjątku 


za malem wvnagrodzen:em. 
Łask, zgł. do „Dnia Gru: 
dziądzkiego* pod „bezro: 
botny*. 
LIESaŃ="iy 4 U NIĄ 


Reklama dźwigni 
handlu przemysłu 


na wsi pomorskiej. — słuchowisko Elwenspocka. 


A ZO RZ wa ka w p m 


Obwieszczenie o licytacji. | 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo- 

W piątek R) RUA IE 12 w poł. wych w Toruniu na zasadz:e par. 33 Instrukcji o 
sprzeduwać będę najwięcej dającemu za natychmia- |Przymusowem ściąfan.u państwowych podatków 
stową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Starej 15 co |i opłat z dnia 17 maja 1926 r (Dz. Urz. Min. Skar- 


następuje: Różne towary kolonjalne, delikatesy oraz | bu Nr. 15) poduje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
urządzenie składowe. Zaznaczam, iż sprzedawać bę- |23 kwietnia 1931 r. o godz. 10 rano w lokalu f'r- ; 
dę ogółem. | t j l 


Jaranowski, kom. sąd. Grudziadz, Kościuszki Ja, | my W. Boettcher nast Kulwick: ul. Łazienna 10-12 | 
= | odbędzie się sprzedaż z: licytacji niżei wymienio- | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. nych ruchomoś.. ce.em pokrycia zaległość po- 


W piątek, dnia 17. 4. br. o godz. 12 sprzedawać 
będę za gotówkę najwiecej dającemu przy Placu 23-go datkowych: e. 
Stycznia, Centrala Samochodów: 12 opon samocho- skarpetki, paski gumowe, 1 skrzynię bąków, 
dowych. 21 rolek papieru, 1 paczkę koronek papiera- 
wych. i wóz. 1 motor elektr., 1 maszynę do 
krajania mięsa, 1 szafa, 3 skrzynie gilz, 1 las- 
ka czarna, 26 płaszczy męskich, 13 płaszczy 
damskich, 5 płaszczy gumowych, 27 ubrań 
dziecięcych, 18 ubrań modnych dziecięcych, 
53 sztuk trykot. 5 marynarek 1 szałę dębo- 
wą, 4 ubrania kamgarnowe, 2 futra męskie, 
40 tuzinów rekawiczek, 100 ké wosku pszczełl- 
nego, 2 fotele, 1 kanapę, 1 stół, 1 biurko, 1 
stro, 1 lustro z podstawka. 1 maszynę do 
pisania, 1 mtr.. kwadr desek 2—3 grub., 5 
mir. kwadr. desek ół cal., 5 rowerków dzie- 
cięcych, 2 hulajnogi, 4 dywany, 24 sukien 
Gamskich, 1 futro damskie, £ ctr. snakotuk, 
4 pary obuwia damskiego, 200 kapeluszy 
damskich, 35 sztuk parasoli męskich i dam- 
skich. | 


Dobrański, kom. sąd. w Grudziądzu. 


g powodu wyjazdu. 
na Kurs Przeciwgruźliczy w czasie 
od 16 kwietnia do 15 maja 1931 r. 


zastępuje mnie p. Dr. Sujkowski 
- Dr. STEINOWA 


Grudziadz., ul. Wybickiego nr. 39 


Wysłużony | Na sezon 
zawodow. podofic. rach. pos budowiany 


szukuje posady nsiążkowego 


kukurydza rum. wagon Berlin . - - l 
mąka pszenna . « « © e © o o o 34.75— 40,50 
mąka żytoia . a ə». «a © © e o e 26.50— 28,60 
otręby pszenne « « o e 6 6 o o 13,00— 13,20 
otręby żytnie e.o © « « o » © 13,25— 13,50 
droch Wiıktorja e o o o 0o |. © © © 24. 0— 29.00 
groch- drobny. jadalny « e « ə e 23.00— 27,00 
groch pastewny . e « e-. e e + 19,00— 21.00 
peluszka . e © o a o o |. © © © 25.00— 30.00 
OBL o ao o a e « > 19.70-= 21,00 
wytłoki suche ..... © G Y 1.70— 8.50 
wytłoki SOYya* . e e ° © © a e © 14,20— 14.90 
płatki ziemniaczane . e e e o » 15,30— 15,80 
ziemniaki jadalne białe . « e e o === 

wyka e a ọ o o où | | © © © e © 23,00— 26.00 
łubin niebieski e. o o ù | © e © ọ 13.50 — 15.50 
tubin żółty e o o o © p o |. e 8 22,00 — 26 00 
makuchy rzepakowe + « « « o a 9.80— 10.20 

| makuchv Iniane « « » ses. 8 a 


pierze-Puch 


polecam po cenach wyjątko- 
wych za !/⁄2 kg. Gęs? pod: 
skub od zł 5.25 do 6.50 
Kacze niedartc 3.— do 3.90 
darte pierze już od 2.50 
Puch nailep kołdrowy zł. 18. 
Również przyjmuję pie: 
rze do czyszczenia, cena 
wyjątkowa za '/ą kg. od 0.40 
zł: Na życzenie odbieram 
z domu 1odsyłam z powroż 
tem. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z po: 
wrotem: 7478 
w. Sebkowski 
Toruń, św. Ducha 16. 


G(e$icelnia 


o produkcji okało półtora 
miljona wyjątkowo korzy’ 
stnie położona, na dogod: 
nych warunkach do wydziers 
żawiena.  Bliższą wiados 
mość w zarządzie maj. Ja: 
błowo, pow. starogardzki. 
7679 


„l 5 pokoje 


2 kuchnią do wynajęcia. 


Szosa Chełmińska nr. 52. 
cee OGR PZJ 


stenotypisty, inkasenta, pis 
sarza folwarcz., ckspedienta 
kolonj. spożywcz. Łaskawe 
oferty do „Dnia Grudziądz: 
-igoQ pod „Wyslużony. 


należy zaopatrywać się w 
' Rozporządzenia budowlane 
'obowiazujące w  Grudzią: 
dzu. Do. nabycia w księ: 
garniach po I zł. 


Toruń, dnia 14 kwietnia 1931 r. 


Kierownik Urzędu Skarbowego Podatków 
i Anłat Skarbowych w Toruniu 


(7708 


Uść 


SZPATAaSOWE 


dwuletnie do oddania po 
5 zł za roo sztuk. Majętn. 
n. Chclmno; 7709 


-e = CE 


14 40— 14.60 


pokoje z kuchnią do wy» 
najęcia. Jąkóba 18, 7713 


Chemiczna 
pralnia 


„Fęcza” 


Toruń, ul. Mickiewicza 108 
chemicznie czyści męska 
i damską garderobę, szybko 

dokładnie, tania. 7629 


Poszukuję 


ucznia z lepszej rodziny w 
zawodzie złotniczym Hof- 
fann mistrz złotniczy ulica 
Piekary 12. 7698 
p | 


2 pokoje 
umeblowane 
w willi Bydgoskie Przedm. 
Adres poda Admin. „Dnia 
Pomorsk.“ 


HURTOWNIA | 


LUA 


i artykułów malarskich 
JKRPCZYŃNSKI 
EFN SA 


Szczytna 13. 
7454 


— — m ——— ~ 
z 


ŚWIATOWID 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 17 kwietnia 1931 r. o godz. 1t przedp. sprze- 
dawać będę u spedytora Sadeckiega za gotówkę: ra- 
dioaparat 4 lampowy, futro męskie, 2 skrzynki nici 
fedwabnych. 13 bluzek iedwabnych, 30 ctr. maki pszen- 
aej waga stołowa, biurko, umywalnię, biurkr. kanapę, 
leżankę, lustro, zegar, stoliczek mały. szafę do rzeczy, 
500 zeszytów szkolnych, 7720 


(—) Linde, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 17 kwietnia o 10 sprzedaje u sped. Sadec- 
kiego przymusowem przetargiem za gotówkę: złoty ze- 
garek. 2 futra i 3 płaszcze; o 11 przy Żeglarskiej 27: 
maszynę do pisania, 2 biurka; o 11.30 przy Szczytnej 
2: urządzenie składowe, lustro, zegar, tokarkę; o 12 
przy M. Garbary 17: futro. szafę. 7711 


(—) Bartkowiak, komornik sądowy w Toruniu. 
Rabiańska 10. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 17 kwietnia 1934 o godzinie 9 sprzedawać 
hędę przy Szosie Chełmińskiej 22 najwięcej dającemu 
ze gotówkę: tokarnię; o godzinie 12 n spedytora Sa- 
deckicgc: 2 magheta 2 dynama, 4 regulatory, 2 roz- 
rzutniki maszyne do pisania, 20 puszek oliwy, większą 
ilość futer męskich. 7210 


(—) Piechowiak, komornik sądowy 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 18 kwietnia 1931 o godz. 14 popoł. licyto- 
wać bęce w Rzęczkowie pow. Toruń najwięcej dają- 
cemu za natychmiastową zapłatą gotówką: maciorę 
z warch'akam: 2 iałowice, 3 maciory. 11 warchlaków. 
Zbiór licytantów u p. Sołtysa O godz. 17 popoł. w 
Skłudzewie: siewnik, 2 świnie, centrvfugę, młockar- 
wę, meazynę do zboża i maneż. Zbiór licytantów u 
p. Sołtysa. 


Kozak kom. 'sąd. w Toruniu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnis 17 kwietnia 1931 o UE 11 przedpoł. licy- 
tować będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dają- 
cemu za natychmiastową zapłatą gotówką: lustro z 
podstawą, 2 krzesła duże, 3 duże obrazy, maszynę do 
pisania, biurko, bufet dębowy, maszynę do szycia; o 
godz. 14 »opoł. w Grębociale: biurko :eżankę, 5 krze- 
seł dob.. dywan, kanupę, powózkę, 5 świń, krowę 
dojną. Zbiór licytantów u p. Lipińskich. 


Kozak kom. sąd. w Toruniu. 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE Co do ma- 
'ątku F-y K. Rosochowicz T. z o. p w Toruniu będą- 
cej w likwidacji, zastąp onej przez likwidatora Buschke 
wdraża się z dniom dzisieiszym t.j. z dniem 28 marca 
1938 r. o godz 11 przed południem postępowanie upa- 
dłoścłowe, ponieważ dłużnik jest niewypłacalny. Za- 
rządcą masy upadłościowej  mianuie się Antoniego 
Czakowskiego w Torunia, ul. Chełmińska 1. Wierzy- 
telności należy zgłaszać w: Sądzie najpóźniei do dnia 
15 maia 1931 r. Do powzięcia uchwały, czy miano- 
wany zarządca masy ma pozostać ewentualnie celem 
wyboru nowego zarządcy. dalei celem ustanowienia 
wydziału wierzycieli a także celem powzięcia uchwa- 
ły, co do kwestji, wymienionych w $ 132 ustawy o 
upadłościach. wyznacza się w niżej wymienionym Są- 
dzie pokój nr. 7 termin na dzień 21 kwietnia 1931 r. 
o godz. 11 przed południem — zaś celem zbadania 
zśłoszonych wierzytelności termin na dzień 2 czerwca 
1931 r. o godz. 11 przed południem. Wszystkim, któ» 
rzy pos.adają !akiekolwiek rzeczy, należące do masy 
upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłu- 
žni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi 
upadłemu. względnie uiszcząć się z długu. a nawet 
poleca się im aby naipóźniei do dnia 15 maja 1931 r. 
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i 
o tem, czy przysługują im takie wierzytelności, z po- 
wcdu których mieliby prawo żądać odrębnego zaspo- 
wojenia z owych, rzeczy. | 

3 N. 10/31 Sad Grodzki, 
1 7706 


UCHWAŁA. W sprawie wniosku Emila Zawi- 
słewskicgo właśc. burtowni kolonialnej w Toruniu uł. 
Chełmińska 28 o odroczenie wypłat wyznacza się na 
dzień 2 maja 1931 r. godz. 11 termin rozpoznawczy 
w tut. Sądzie pokój nr. 7, na który mogą stanąć wie- 
rzyciele celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Toruń, dnia 10 kwietnia 1931 r. 
5 N 9/31. Sąd Grodzki. 
2 | 7209 


„Kobieta z przeszłością” 


emocjonujący dramat crotvcznosżyciowy. 

PAULINA STARKE, BARBARA KENT, BEN LYON, Ah. 
ELLIS. Ponadto: Nadprogram w 2:ch aktach. 

Ceny zniżone: H. m. 80 gr., L m. 1.20, balkon 1,70, loża 2 zł. 


PIĄTEK. DNIA 17 KWIETNIA 1931 R. 


= p A M 


W rolach ałówn.: 


DZWIĘKOWE 
— — KINO — — 


PALACE N 


Film miljonów! 


Kasa Chorych miasta Torunia 


uruchomiła w swoim nowym gmachu przy ul. 3 Maja 


tad wodolecanittwa | teranii elektro- fiykaine) 


z którego korzystać "mogą również osoby nie należące do Kasy. Zakład jest czynny w dni 
powszednie od godz. 9—13 i od 17—19. W soboty od 11—15. 
Lekarz zakładowy przyjmuje codziennie od. godz. 10—12 i od 17—18, w soboty od 11—13. 


Dla nieubezpieczonych obowiązuje nastepująca taryfa opłat: 


Lecznictwo świetlna: | 
Naświetlenie lampą kwarcową . « « « e + o. zl 2 — | 
„Sollux* | 
h „7 „Milnina' zaa cuz o n 51450 
Kąpiel świetlna clektryczna całkowita . s e « » $— | 


» » „9,0 łoFo:2 e A gw SEE... 


[2 (A) pa 


częściowa s. a o 3 2,— | i 


Elektro-terapia. 
Distenia a a aa a aia O COTE a FA + „ZŁ 3— 
Galwanizacja i faradyzacja e « © es a a a a ., 2,50 
NysONWAJIZACJĄ + «aim 2 « a)0 o |ę B 0 00 w 3, — 
Kąpiele alektr; czne. 
Kąpiel czterokomorowa . . « « e - « » s » 2 „ 3— 
„ elektryczna całkowita . e e% « 1 s 1.  5—= 


Wodolecznictwo. 


Kąpiele łecznicze (balineołarap/a). 


Kąpiel zwyczajna oczyszczająca » . . 
kwasowo węglowa « e. » : >» os» © 
„  tlenowa . 


„. perełkowa . 2 « « © - e «+ es s * „ 
„ piankowa e.e.. o e s a a se © 6 5, 
m solankowa e... e a a .e © p a | ho te 
$ «i potasowa . . e « » © e 8 : op 
Ait siarKoffa4'Ć. oh PZH aj POWY TEŻ. 
„ aromatyczna. . e., « * e » s os r e 
„ piaskowa CZĘŚCIOWA o. e » »: a * » © » 
» p całkowita e ò e a e © © s © 
„ borowinowa CZĘŚCIOWA + e » » a » +e» 
„ mułowa CZĘŚCIOWA a a 6 « + © > * * i 5 
Okład mułowy « « « ela sec. .aooeet+ te; 
Okład borowinowy e « « s» es e s s e * » u „ 


Wszystkie inne niewymienione, a stosowane w lecznictwie kąpiele lub zabiegi 


Mydroterapia. 


|] Tusz parowy . . . « « . » WE TWICE MEY AAA 


Łażnia parowa (rosyjska Fa 
4 M częściowa (szafka parowa) . . „ 2,— 
łaźnia sucha (rzymska). . - « s o * »* : s * p 
k „ częściowa (szafka) . .... aœ © 0 Jeż. 
Mniejsze zabiegi wodolecznicze (Natryski, na» 
cierania, zaywania,półkąpielehydrop. it.d.) „ 1,50 


Masaż i mechanoterapia. 


plasazWczĘSCIÓwYy lua -sji6 alko ofe 0 0700 0 jeg, DB 

CH calkowitym ETRE PJ ao) 4 167:0% 2,4997 4358 
ak wibracyjny e e) że” © «a 4,6 6-0 + o 16 gę . dy % 
Ćwiczenia i zabiegi mechanoterapeutyczne . o „ 24,— 


Leczenie gorącem powietrzem. 
(aparat syst. Dr. Tvrnaueru) 


Zabieg częściowy 
„ całkowity - 


o oe à o.o aloe $ m O o o ,, 3" 


e © e > 9 e e © © © o 6 © y 6,— 


zwyczajne i kombinowane, jakoteż kuracje specjalne, przeprowadzone według stosowanych 
w lecznictwie systemów opłaca się według umowy. 
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Zarząd Kasy Chorych miasta Torunia. 


(—) Antczak 
(Przewodniczący) 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo- 
wych w Toruniu na zasadze par. 33 Instrukcji 
o przymusowem ściągan'u państwowvch podatków 
i opłat z dnia 17 maja 1926 r. (Dz. Urz. Min. 
Skarbu Nr. 15) podaie do wiadomości ogólnej, iż 
w driu 23 kwietnia 1931 r. o godz. 10 rano w 
lokalu Firmy L. Szymańskiego przy ul Żeglar- 
sk'ei 3 odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy- 
mi.eatonych ruchomości, celem pokrycia zaległości 
podatkawvch: 

4 maszyna do wvrabiania zębów. 1 biurko, i 

regalik. 4 krzesła, 2 biurka, 1 szafa żelazna, 

3 krzesła koszykowe, 1 kanapa, 2 spody od 

biurka, 1 stół koszykowy, 1 deska, 1 część 

od biurka, 3 próżne skrzynie, 1 kasa reje- 
stracyjna, 1 motor elektryczny, i skrzynia 
blaszana. | 

Toruń, dra 14 kw'etnia 1931 r. 7707 


Kierownik Urzędu Skarbowego Podatków 
ż Opłat Skarbowych w Toruniu. 


KWIT ABONAMENTOWY | | 


Do Urzędu Poczioweśo 


PASO “o 0 Ó = e e 
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pemorskiego“ na miesiąc 


OOPEPEECEETTEPERCEOFENTPTETTEEOYLTPONO ZOK ga sjsjaajaeje amis A © au Gia 


(—) Gordon 
(Dyrektor) 


Licytacja przymusowa. 


We wtorek, dnia 21 kwietnia 1931 r. o godzi- 
nie 1ll-tej sprzedawać będę ponownie w drodze 
przymusowej za gotówkę zaołiarowaną najwięcej 
dającemu na pol:rycie należytośc' powiatu i Skar- 
bu Państwa: 1 jałowicę, 2 byczki, 7 źrebiąt, 6 
krów, ra podwórzu p. Leora Czarnowskiego w 
Smętowie. Na pół godziny przed licytacją można 
przedm:oty wvstawione na przymusową sprzedaż 
obejrzeć. Licytacja odbędzie się napewno. 
Egzekutor Powiatowy: 

(—) Józef Mross. 


zo] Do Komunji 
ŚW. ! 
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SIATKĘ 


na płoty z drutu ocyn: 


kowanego po wyją- | świece jant 2.70 zł 
tkowo niskich cenach| „ Ps.  . . 2.00, 
poleca | .. | WET ° a 1.35 + 
Pomorskie Stowarzyszenie ARACZEWSHKI 
e elmińska przy nku. 
Relniczo-Handlowe fal e STRA K ród, 
Toruń, Prosta 18-20 7719 


Dziś i dni masłcone! 
Najgłośniejszy dźwiękowiec doby obecnei : 


a Zachodzie bez zmian“ 


be. nowieści Remorqje' a. s 
EOT Poczatek o uodz. 5, 7, 9, w niedzielą o wodz. 1, 3, 5, 7 1 Srstej. 
BOTEN TF 


Kresowianka 


Salon Mód, wykonuję po 
dług francuskich żurnał 
suknie, kostjumy, kapelusze 

oraz okrycia damskie. 
Strussowa, Toruń, Jęczmien: 
na 16. I piętro. 7600 


TAPETY 


Waliyórskiego 


Bydgoszcz, 
Gdańska 164, obok 
Hotelu pod Orłem- 


Gimnazjum Zenskie 
Humanistyczne 3 


G.Wimotrodz- 
kieso w Wejherowie 
przyjmuje od 15 maja za- 
pisy uczenic do klas L H, 
MI. IV. V, VI i Vilref. 


Na sezon wiosenny 


KRAWATY 


olbrzymi wybór wszele 
kiego rodzaju już ©dł 
FO r. począwszy 


B. Wilamowski 


Toruń 5 
28 ul. Zeglarska 28 


Teatru Toruńskiego 


W czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 20-tej 
„Sarajewo 1914" 
Sztuka w 5 aktach 
St. Brandowskiego. 


W piątek, dnia 17 bm. 
teatr nieczynny. 


na a a R z 


W sobotę, dnia 18 bm. 
o godz, 20:ej 
PREMJERA 
DBiręłkecna Carreno 
(Noe w San Sebastjano) 
Operetka w 3 aktach 
Benatzky'ego z gośc. wyst. 


Lucu Piessal. 


W niedzielę, dnia 19 bm. 
o godz. 16-tej 
«Dolska Krew“ 
Operetka w 3 aktach 
Nedbala z wyst. gobe. 

Oli Obarskiej. 
Ceny zniżone. 


W niedzielę, dnia 19 bm. 
o godz, 20-tej 


pękna Carrena 
(Noc w San Sebastiano) 
Operetka w 3 aktach R. 
Benatzky'ego z wyst. gośc. 
Lucy Piessal. 


KWIT ABONAMENTOWY 


EAT 
Do Urzędu Poczíiowego um. 


» e e e e a e ° b 
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego" na miesiąc 
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maj 1931 r.i proszę należność — ZŁ. 3.89 pobrać przez listo wego maj 1931 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez listo wego .Ţ A 
? OM, u 4 EZ, ~ guaha AL AONA S «MA gee PW * | w 
| g l p ry ; lys te, Ki l l TUTIS s | Fu 
z R e q* m, yS 4 49 z. .3 « e” „ g. i kaii CAEV CRANAR Aa Eea yr do" A 
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Miejscowość... innia POCZA oea 3 : Miejscowość -seee goięedwm POCZ ayy ieman 


świń pocztowy 


Odbiór kwoty — Zł. 3.39 — tytułem prenumeraty „Dnia Pomo- 
skiego" na miesiąc maj 193! r. potwierdzam. 
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Kwit pocziowy 


na miesiąc maj 1931 r. potwierdzam. *, 


dni4-— <- i LATS "NR j a. 


Odbiór kwoty — 8.39 — tytułem pręnumeratv Daia dydgoskiege” 


£ 244 £ laik 


WINIA [7 


RAWILLNIA 


1931 R. 
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przed irim karnym 


Wczoraj w środę ropoczęła się w Gdyni 
rozprawa scsji wyjazdowej Sądu Okręgowego 
w Wejherowie przeciw Bronisławowi Macie- 
jewskiemu i Bronisławowi Furmanowi, oskar» 
żonym o dokonanie bestjalskiego mordu na 
osobie portjera z Domu Kuracyjnego, Macioł: 
ka. Morderstwo zostało dokonanc wiosną ub. 
roku na skraju lasu, przy szosie gdańskiej obok 
starej poczty w tajemniczych okolicznościach. 
W wyniku intensywnie prowadzonego śledz: 
twa policyjnego aresztowani zostali przudsięs 
biorca stolarski Maciejewski i pomocnik jego 
Furman, na których na podstuwic poszlak za: 
ciążyło straszliwe podejrzenie dokonania mor: 
derstwa. | | 

Rozprawic przewodniczy sędzia S. O. Poz: 
błocki, oskarżenie popiera prokurator Sobo- 
lewski, obronę wnoszą adwokaci dr. Suchecki 
i Stankiewicz. l 

Od rana sala rozpraw przepełniona była 
publicznością. Po odczytaniu aktu ośkarżenia 
przewodniczący przystępuje do badania oskar: 
żonych. każdego z osobna. 

Pierwszy zoznaje oskarżony Furman. = 
'Twierdzi on, że został przez swego pracodaw-: 
cę Maciejewskiego użyty jako narzędzie do 
wywabienia zamordowanego w ustronne miej» 
sce, gdzic tamten miał się z nim rozprawić na 
tle porachunków osobistych. Furman zeznaje, 
że wywiązał się z narzuconego mu zadania — 
sprowadził Maciołka do lasu i tam był świad: 
kiem, jak Maciejewski podkradłszy się niespo= 
strzeżemie do swej ofiary, zaczął bić ją po 
głowie gumową pałką. Nie czekając na kos 
niec krwawego samosądu, Furman miał uciec, 
pozostawiając Maciołka jego losowi. 

Zeznanie oskarżonego. Maciejewskiego jest 
wręcz przeciwne. Twierdzi on, że krytycznej 
nccy nie oddalał się wogóle z domu. Nato: 
miast Furman był przez cały wieczór nieobec: 
ny. Następnego dnia zaś zachowywał się w 
sposób mocno podejrzany, a wreszcie zaim» 
prowizował jakąś mętną opowieść o napadzie | jest widownią krwawych starć oddziałów K. O. 
na niego i Maciołka, dokonanym przez nie: | P. z przemytnikami, dla których „szmugiel* 
znanych mężczyzn, którzy mielir tamtego za. | z Łotwy do Polski, szczególnie jedwabiu i lu- 


mordować. Wzięty przez przewodniczącego 
w krzyżowy ogień pytań, Maciejewski zaczyna 
się wikłać w odpowiedziach i wypada ze swo: 
badnego toku zeznań. Szczególnie obciążają: 
cym go okazał się fakt, iż posiada kilka palek 
gumowych, z których jedna według zeznań 
świadków, miała zniknąć. Zachodzi podejrze: 
nie, że tą pałką zostułu dokonana zbrodnia. 
bozatem na bieliźnie oskarżonego Macie: 


Lwów, 16. 4. (PAT.). W dniu wczoraj. 
szym rozpoczął się przed tutejszym trvbuna- 
łem przysięgłych proces byłego posła z Undo 
Iwana Liszczyńskiego, który jak wiadomo, we 
wrześniu ub. roku wraz z innymi posłami 08a- 
dzony był w Brześciu, a następnie przewiczio- 
ny został do więzienia we Lwowie. 

Prokurator pociągnął go do odpowiedzial- 
ności o przestępstwa z paragr. 58, 59, 65, 300 
i 312 k. k. | 

Przestępstw z tych paragrafów miał się do- 
puścić Liszczyński na szeregu wieców sprawo- 
zdawczych w r. 1929, odbytych w różnych 
miejscowościach na terenie województwa lwow- 
skiego, wzywając obcenych do buntu i wojny 
domowej wewnątrz państwa, usiłując wnieść 
pogardę i nienawiść przeciw jednolitemu związ- 
kowi państwowemu i jego administracji, na- 


Granica polsko-łotewska koło Turmontu (sta- 


Kobieta 4 trzech mazwiskkach i fałszywy 
wywiadowca 


W wielką sobotę w mieszkaniu kupca war: | Śledczym za Brzostowską. 
szawskiego Borowskiego przeprowadzono rewi» | wiedziała wówczas, że nazywa się Marjanna 
zję. Wywiadowca policji, który  rewidował | Konieczko. Przyszła 2 mężczyzną, którego pos 
mieszkanie, zachowywał się dość dziwnie, ale | dala za brata swego. Był to w rzeczywisto: 
przestraszony kupiec bał się zażądać od niego | ści Jaśkierski. 
wylegitymowania się. Dopiero gdy po „rewi: 
zji“ okazało się, że z biurka Borowskiego 


zginęło 5 tys. zł gotówką 


Jemu jednak po: 


Wreszcie Brzostowska:Konieczko była je: 
szcze w posiadaniu miesięcznego biletu koles 
jowego na nazwisko Marji Lewińskiej. Legi 
tymacja opatrzona była w fotografję zatrzy: 
manej. Urząd Śledczy znalazł się przed za: 
gadka, kto właściwie wpadł w jego ręce. Doe 
piero odciski daktyloskopijne dadzą wyjaśnie: 
nie. 


oraz obligacje pożyczkowe wartości 10 tysięcy 
zł; kupiec zrozumiał, że padł ofiarą oszusta. 
Zawiadomił też zaraz urząd śledczy. 


Numery skradzionych obligacyj podano na: 
tychmiast do wiadomości wszystkim bankom 
i kantorom wymiany. 


Onegdaj do kantoru Targownika zgłosiła 
się młoda kobieta, prosząc o wymianę 3 obli: 
gacyj magistrackich. Bankier porównał nume: 
ry z listą numerów skradzionych i stwierdził, 
że na niej figurują. Natychmiast porozumiał 
się z Urzędem Śledczym i niewiastę zatrzyma: 
no. W czasie osobistej rewizji znaleziono przy 
niej książeczkę P. K. O. na nazwisko Stefani 
Brzostowskiej zam. w Zielonce. Stan OSZCZĘ: 
duości wykazywał 1100 zł. Poprzedni był 6500 
zł. Zatrzymana podala, że obligacje dostała 
od męża, wzięta jednak w krzyżowy ogicń 
zeznała, że od kochanka, Edwarda Jaśkierskie= 
go, zam. przy ul. Krzywe Kolo 16. Wysłany 
cam patrol wywiadowców nic zastał ptaszka. 

Ponadto znaleziono przy  Brzostowskiej 
kwit gazowni na nazwisko Romualda Turowi: 
cza (Podwale 12). Badany p. Turowicz 
oświadczył, że przed Żsma tygodniuni miesz: 
kanie jego kupiła podajaca się w Urzędzie: 


Za zbiegłym jej towarzyszem, Jaśkierskim 
który notowany jest jako włamywacz 6:cio: 
krotnie karany, rozesłano listy gończe. Posz: 
kodowany Borowski poznał w nim z fotogra: 
fji fałszywego wywiadowcę i kandydata na 
sublokatora. Tak samo Turowicz — „brata* 
Konieczko:Lewińskiej:Brzostowskiej. 


Berlin, 16. 4. (PA'T.). W procesie disscl- 
dorfskim przeciwko mordercy masowemu Pio- 
irowi Kiirtenowi, sąd przywrócił wczoraj jaw- 
ność rozprawy. Przesłuchano szereg Świadków 
oraz raeczoznawców lekarskich i kryminal- 
nych, 

Kürten na pytanie przewodniczącego trv- 
bunału, czy odczuwa skruchę z powodu swych 
czynów zbrodniczych, oświadczył: 


= * C  ecncwiwow oiko0 | 
Z oO pff 


Drobne za słowo 15 qr. pierwsze slowo podwólnie, 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za ogloszenia skomplikowane | 2 zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 

W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. s 1, da „+ «JJ LEM 

a a. 6-4. 14 TE E 
. 10 fen. 


Inowrocław ul. 


Orobne za Sowo 5 fen, — tytulowe . 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. «Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
mielsce oa!oszenia adiministracjanie odnowiada. 


Wydawnictwo: „Dziań komorsk'* 
„Gazeta Morska" 


Czcionkam, Pom. Druk. 


Więzień „brzeski“ na ławie 
oskarżonych 


ni. Nio skapitulowali. 


«egaklor o„qpowieazialny Stanisiaw Nowakowski w Toruniu Bva*uska 7i 


Oatloszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowe| 0,25 zł kea. odpowieażialny na Byaqoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 
w teksie na pierwszej stronie . . atea erao „zasię AW. SOSA Redaktor odpowiedzialny za sprawy W M. Gdańska W. Cieszyński, 
na drugiej i trzecie| stronie 1 zł. —w "teksie >œ 0.60 z? (idańsk Stadtąraben 6 


Redaktor odpowiedz. na Wejberowo Wi. Grabowski Gaańska 4, tel. 64 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrociaw, Cyprian Karpiński 


Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, 
Za ogsoszenia odpowiada auministracja 

Uzter Bydgoski" 
„Dzień Grudziądzki * 
„Dzien Kujawski“ 
toin, S. A. w Toruniu Byaqoska 56 


jewskiego znaleziono ślady krwi. Maciejewski 
tłumaczy się tem, że jest to ..krew jego narze= 
czonej”, Wilkowskiej, która w dlaszym przes 
wodzie zeznawała jako świadek. 

Ciekawym szczegółem rozprawy było poz 
branie krwi Wiłkowskiej celem stwierdzenia 
autentyczności zeznań Maciejewskiego. 

Po przesłuchaniu 5 świadków rozprawę od: 
roczono do dzisiaj 9 rano. 


wołując do oporu przeciwko delegatom sta- 
rostw i funkcjonarjuszom policji, nadto Lisz- 
czyński jest oskarżony o to, że działając w 
imieniu ruskiego towarzystwa gimnastycznego 
Sokół pobrał nieprawnie uzyskaną kwotę 600 
dolarów. 

Rozprawa rozpóczęła się odczytaniem aktu 
oskarżenia i odebraniem generaljów od oskar- 
żonego, poczem przesłuchano oskarżonego. — 
Liszczyński zeznaje po rusku. Przewodniczą- 
cy konkretyzuje jego zeznania w języku pol- 
skim. Oskarżony do winy się nie poczuwa. 
W jego mniemaniu granicy dozwolonej i obo- 
wiązków poselskich, podyktowanej krytyką nic 
przekroczył. 

Po wyjaśnieniach oskarżonego przewodni- 
czący rozprawę odroczył. 


Salwy karabinowe na Śranicy 
poilsko-lofiewskicj 


| ksusowego tytoniu, jest bardzo powita cj zaję- 
cja graniczna na linji Wilno — Ryga) często | ciem. 


Niodawno zlikwidowano tam cztery Silne 
bandy przemytnicze. Onegdaj patrol „kopistów“ 
rozgromił nową szajkę, tem groźniejszą, żo uzbro- 
joną w nowoczesne karabiny szybkostrzelne | 
zorganizowaną na wzór wojska. 


Ci to ludzic, wracając nocy wezorajszoj z Ło 
twy do Polski, obładowani zwojami najprzodniej- 


| szego jedwabiu i workami najszlachetniejszego 


tytoniu, natknęli się na patrole łotewskie, współ- 
działające z władzami polskiomi w zwalczaniu 
klęski przemytniectwa, podrywającej dochody 
skarbu państwowego i interesy uczciwego ku- 
pioctwa. 

Przemytnicy nie chcieli się poddać. Porwali 
za karabiny. Łotysze nie dali się ubiec, Wy- 
wiązała się obopólna strzelanina. 


Polskie straże, słysząc odgłosy gwałtownego 
ognia, wytężyły czujność. Przewagę odnieśli 
przemytnicy. Żołnierze łotewscy musieli ustąpić. 
Droga do Polski stanęła otworom. Banda szła 
naprzód z palcami na cynglach karabinów. Nie- 
liczny patrol polski wezwał ich do złożenia bro- 
Huragan kul znów się 
rozpętał nad granicą. Herszt bandy padł tru- 
pem. Dwóch rannych podniosło ręce do góry. 
Poddali się. Reszta rzuciła cenny bagaż i zbie- 
gła. Jost nadzicja, że pod Turmontem na długo 
zapanuje cisza. è 


Min. Janía-Polczyński 


kawalerem orderu Cni ysiusa 


Warszawa 16. 4, (PAT). Wczoraj p. 
minister rolnictwa Janta - Połczyński 
przyjął ministra pełnomocnego Portugaliji 
de Melle, który wręczył p. ministrowi 
wielką wstęgę orderu Chrystusa, 


Po zwycieskim locie 
nad Afryka 
loimicy nolscy wracalą do 
Warszawu 

Paryż 16, 4. (PAT). Lotnicy polscy 
kpt. Skarzyński i inż. Markiewicz odle- 
cieli o godz, 12 w południe z lotniska w 
Perpignan do Paryża, 

Dotychczas przelecieli oni 25.000 km 


Do Warszawy spodziewają się przybyć. 


około 17 bm. 


gon zaslużonego 
akiora 


Warszawa, 16. 4. (PAT.). Wczoraj wieczo- 
rom zmarł w Milanówku w wioku 85 lat za- 
głużony artysta operetki warszawskiej 46. p. 
Rubin Morozowicz. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 11 
rano z kościoła św. Krzyża w Warszawie. 


Ponura scena wważonie 
DOCZIOWYUM 
kcurjerskkiećo pociagu 

Czasem małe rzeczy powodują wielkie skut 
ki. Typowym przykładem prawdziwości tego 
powiedzenia była ponura scena jaka rozegrała 
się onegdaj w ambulansie pocztowym na linji 
kolejowej Warszawa =— Toruń — Gdańsk. 

Zaczęło się od jednego egzemplarza gazety 
z której urzędnik pocztowy Dałeński zerwał 
opaakę, zaopatrzoną w znaczek pocztowy. 

Kierownik ambulansu Nałęcz oburzony tas 
kiem lekceważeniem obowiązków zagroził Da: 
leńskiemu, iż skieruje odpowiedni meldunek 
do swej władzy przełożonej i mimo próśb u: 
rzędnika groźby nie cofnął. 

Pociąg toczył się dalej. Nałęcz zajęty był 
scgregowaniem listów, gdy oto 

poczuł przy skroni lufę rewolweru. 


Odskoczył. Z rewolwerem w ręku stał Das 
lenski. Pociągnął za cyngiel, lecz bezpiecznik 
był nieodbozpieczony i strzał nie nastąpił. 

W obawie o życie Nałęcz zapewnił urzęds 
nika, iż nic zrobi użytku z owego nieszczęs: 
nego wypadku z gazetą. 

Nazujutrz w cukierni w Wasze Dalena 
ski spotkał Nalęczową i wręczył jej krótki 
list do męża. „Daję panu tydzień czasu do na 
mysłu, aby naprawił pan fo, coś uczynił wczos 
raj rano. Decyzja moja jest ostateczna“. 

Teraz Nałęcz, widząc iż 

Dalenski wszedł nad drogę szantażu 
nic zwlekając powiadomił o uwzystkiem poe 
licję. 

Dalenskiego aresztowano w chwili, gdy 
miał on odjechać służbowo wagonem poczto» 
wym. Aresztowany usiłował jeszcze wysłać jas 
kąś walizkę, lecz wywiadowca przeszkodził tee 
mu. Okazało się teraz, iż w walizce było 20 
okradzionych listów wartościowych pochodzą 
cych z Kanady i Ameryki. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd skazał 
oskarżonego na,2 lata więzienia. 


„Zapewnia panów, że głęboko boleję nad 
losem tych wszystkich nieszczęśliwych ofiar, 
zwłaszczu dzieci, i że czuję odrazę wobec 
swych występków. Dziś zupełnie się ocknałem 
ze stanu, w jakim znajdowałem się wówczas”. 

Wielkie poruszenie na sali wywołało opo- 
wiadanie kierownika komisji sądowo-śledczej 
radcy Momberga o aresztowaniu Kiirtena. Na 
ślad zbrodniarza sprowadził polieję list jednej 


001 opaska 


Toruńska 9, 
Józej Stanach, Groblewa 6 


..Gazeta Gdańska" 
„„Dzień Kaszubski ' 


abonament meezzeczny wynosi 


wekspedycji miejscowych age ncjach « e a e 
z odnoszeniem do domu w 
"rze: pocite z ginarrenism sz. 


w Gdańsku orzez pocztę . 
¿ odbieraniem w RAR HE worosi gd 2. zagranicą 4 gd 
W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 

kładzie strajki). Administracja nie odpowi da za niedosiarcznnie pisma 


PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.27 z 


„Skrucha” „upiora“ z Diisscidoriu 


Z młodych dziewczyn, której udało się ujść 
z życiem z rąk Kürtena. Kiorująe się wska- 
zaniami, udziclonemi przez tę dziewczynę p3- 
licja rozpoczęła pościg za zbrodniarzem, który 
znikł nagle ze swego mieszkania. Dopiero przy 
pomocy żony Kiirtena, która niczego nie prze- 
czuwała, udało się zwabić mordercę w pu- 
łapkę. 


oruniu 
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5.50 d chłopca A. e . 
gd przez ai 


„DNIA KUJAWSKIEGO”“ miesiączna w aamini. 


miesięcznie 3,09 zł 
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